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Za zmisnę adreea 30 kep. 
OAŁOSZENIA: Za wiersa petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. Każdy na- 
stępzy Tau, ua tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny rap, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubrycg, 
„Nadosłune* wiersz petitowy lub jego miejsce 2 ry, 


ftękoptgów Rodakaya nie uwraes. 
ieiatier przyjmuje ced 18 — 1, Bekretara od 6— 


SGmłutstrawya otwarta od 40—4 po poł. i ae * 8 


wiessoram. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny € wiewter. 


la duszę 


t 


e Tuwarzystwo 
Wyrobów 


„łjwiętszy sklop omarón 


pTylko dia dorosłych‘ 


„300 DM 


Reżyser A. Staniewski. 


W próba:l: »Niuta<. B-lety sprzedaje Księgarnia W. (dzikowskiego, 


Kreszczatyk Nr 35 telefen Nr 858, a w dzi 


sa »Dyniwac od godz, 6 wieczorem do kuńca przedstawionia; w nicdziole 
i święta kasa »Opniwae otwarta od ll-ej rano do 2-ej po południu i od godz. 
€-e] do kchca przodstawienia. Wstęp de lokalu klubu dla wszystkich. 


Kamiiet T-wa niesienia pomocy niezamożn:n studentom 


Politechniki Kijowskiej zawieda 


BAL ww 


na rzecz niezamożnych studentów Politechniki Kijowskicj 
naznacz”ny ma dn. Il-go listopada w Sali Klubu Kupieckiega, został odłożony 


i cdbędzie się tam że w środę dnia 24-70 


Bl ty z dnia 11-go listopada są ważne na dn. 24-go listopada. 


wiedzialpy Administrator A. Mikulin. 


Teatr miejski Dyrekcya S. Bry 


wi czurem. Jutro duia 12-g0 1) »Traviatac, 
ı Balet naposietrzny. Dnia 18-go >Walkiryac (1-szy 


beiungów). Dnia 14-go w południe Faust: (z nocą Walpurgii) i Balet 
pikowac. Duia 15 go po raz l-szy 
w Kijowie rrzy kompletme nowej wystawie »Zygfryd< (2-gi dzień »P:e:5- 


napowiutrzny. Wieczorem »Dama 


cienia Nitelungówe). Bilety nabywać meżna. 


Teatr dramatyczny 


Das daia Il-go listopad 
henchs srtęsty E. Put aty | : 
bD aktach. Początek o g-dzinie 8-ej 

wieczorem. W piątek dnia l2-go 


am tom w Kia 


Nieraz w Berlinie zmieniano kurs poli: 
tyczny. 

R.z z Austryą przeciw Rosyi, drugi 
raz z Austryą, Włochami przeciw P.ancyi, 
innym razem z trójprzymierzem i Turcyą 
przeciw Anglii nastawiono kurs polityki nie- 
mieckiej. Ale przewsżała zwykle tradycyjna 
polityka Prus i Hohenzollernów, polegająca 
na najściślejszym związku Niemiec z Rosyą. 
Taką jest polityka reakcyi. 

Po krótkiej chwil* wolnościowego zwro- 
tu, po przesileniu europejskiem roku 1909 
wskutek aneksy! Bośnii i Hercegowiny, kie- 
dy sojusz austro-niemiecki wyraźnie zwracał 
sę przeciw Kosyi, nastąpiła nagła zmiana 
kursu. z 

Szwagier p. Stołypina przeprowadził 
Rosyę znów pod flagę niemiecką. Odtąd 
przez długi czas będziemy Świadkami reak- 
cyjnej połtyki wewnętrznej i zewnętrzcej, 
którą gabinet Stołypin-Sazonow prowadzić 
musi. 

Zmiana na wszystkich frontach. 

Idzie tylko jeszcze o to, aby Austryę 
do nowego sojuszu nakłonić. Byłoby tedy 
przed nami odnowienie trójcesarskiego przy- 
mierza— święty Alians redivivus, czyli re- 
a .cya na całej linii. 

Nowa oryentacya polityczna nie jest 
jeszcze dokonana, ale przygotowaje się mię- 
dzy Berlinem a Petersburgiem. Ma to być 
polityka osobista monarchiczna, o której hr. 
Aechrenthal wspomniał nawiasem w polemi- 
ce z d-rem Rennerem w delegacyach au- 
stryackich. 

— „Rozumiem dobrze—mówił minister 
s; raw zagranicznych Austro- Węgier, Że pa- 
nom Z socyalnej demokracyi polityka cesa- 
rza Wilhelma jest niedogodna. Polityka la 


Bławatnych „Izaak Szwarcman 


Stały Teatr Polski sa kiutu oiwo" 


We czwartek dnia 11 go listopada r. b. 


fí farsa w 3 ch aktach 
z francuskiego. 


: ma rzocz T-wa miesienia pomocy biednym 
stchętn. zydom m. Kipwa >Tannhaliser<. Początek o godzinie 7 i pół 
2) Tańce z necy Walpurgii 


Dyrekcya A. Kruczynina 
(Teatr Bergonisr). 


„W pogoni za rozkoszą” 
„Henryk Nawarski 


W sobotę d. 13 »fa oceanem: (Sonata Krejcerowska) Jakóba Gordina. 


Ś. BP. 


Księdza-Prałata 


PIOTRA WAWRZYNIAKA 


odbędzie się żałobne nabożeństwo dnia 12-go listo- 
nada, w piątek w kościele Św. Aleksandra o g. 10 i pół. 


33 PADOL 
wprost gma- 
chu kontrak- 
towego 


Hawatopoh w Kijowie. 


pęd prenameratorów gazety 
eń przedsiawienia Ka- 


30005 


W oddziale jedwabi otrzymano z Pa. 
ryża ostatnie nowości sezonowe. 


Przyjmowanie obstalunków 
12 ną ubrania męskie. 


O m | || O 
LL) Dyrekcya 
Teatr „Sołowcow u J. DUWAN-TORCOWA 
Dziś dnia 11-go listopada po raz 4-ty sztuka historyczna 


= „jlenryk jlawarski: = 


w 5-ciu aktach Dewerc. Uczestniczą pp. Aleksandrowa, Hoffman, Kawrowa- 
Brisnskaja, Jurenicwa; pp. Biersieniew, Bołchowski, Ławrecki, Leont'ew. Rad- 
nicki i inni. Dekoracye w 3 i 5 akcie pendzla malarza W. Kulenda. Reży- 
zyserya A. Sokołowskiego. Początek 
»Kijowskie Wiestie ceny zniżone. f 
12-go listopada benefis W. Jurenieweji >Eros i Paychec< w6 iu obrazach 
W sobotę dnia 13 na rzocz Pogotowia Ritunkowego m. Kijowa i 
Huzarska< kom. w 4-ch akt. Kadelburga, 2) Pe rewizyica udziałem N. 
Sadowskiego i artystów j go upy. Bilety do nabycia w kssach teatro 
W niedzielą dnia 14-go po cenach zacznie zniżonych »>Panna bəz posa- 
guc w 4-ch aktach Ostrowskiego. au 
w 4-ch aktach: "W poniedziałok dcia 15-go listopada przodstawienie po co- 
nach cgólmie - przystępnych pa ras 7-my Sztuka A. Jabłonowskiego 


o g. 8 wieczorem. Ceny zwyczajso. Dla 
W piątek dnia 


1) »Febra| Osoby, 


Wieczorem po raz 17-ty »faustaamus: 


>Dziennikarze« w 4-ci aktach We wtorek dnia 16-go Dstepada po raz 


Terpsychory”) 


listopad 1. 


4-vy >Samson i Dalila< iragikomedya w 3ch aktach Swen Large, 2) po 
raž 2gi >Waselec A. Czechowa. 
>Szalony dzień albo wessie Figara< kumcdya w 5 akt. Bezumarchć, 
Bilety na powyższe przedstawienia nabywać można w kasie teatru. 


Cyrk B-ci Nikitinych 


W próbach: >ffazepac J. Słowackiego. 


(Gmach Cyrku Hippó-Palace). 20172 


Pr Ea a T listopada wielkie przedstawienie w 3-cl 
21151 ceddziałach. a i ar- 
pane Br, Konstandi tysta Ste- 
: H Szczegóły w programach. Początek 0 sg. b 
kina. Dziś dnia 11-go ring. i pół wieczorem. W niedzielą dnia 14 dwa] 50301 


dzień pierśsienia Ni- 


własnoj 


komo- skich 


dya w 
kw 5 
akt. 


bowiem ma na celu utrzymanie pokoju przez 
zachowanie osobistej przyjażni monarchów. 
Te osobiste stosunki przyjacielskie monar- 
chów były rozstrzygającym momentem przy 
ostatnim utrzyman u pokoju, a wyrażam 
przekonanie, że i w przyszłości będą gwa- 
rancyą pokoju. Niesrrawiedliwem jeet, co 
się mówi o cesarzu Wilhelmie, gdy się zwa- 
ży, co cesarz Wilhelm zrobił dla utrzymania 
pokoju“. 

_ Ten ustęp z mowy br. Aehrenthala nie 
miałby żadnego znaczenia, gdyby nie był 
wypowiedziany w dwa dni po układzie w 
Poczdamie. 

Jest on jedyną urzędową wskazówką, 

że w rokowaniach poczdamskich ważyły się 
sprawy pokoju (a więc i wojny) 
l Postanowiono tam kurs pulityki pokc- 
jowej przez przystąpienie Niemiec do soju- 
szu z Rosyą, przyczem Rosya ma pośredni- 
czyć w pojednaniu Anglii z Niemcami, a 
Niemcy biorą na siebie obowiązek pośredni- 
czenia w pcjednaniu Austryi z Rosyą. 

Osobiste stosunki monarchów, przyja- 
cielskie sympatye mają wyrównać różnice 
polityczne i doprowadzić do utrwalenia po- 
lityki pokojowej. 

Po długich przygotowaniach wojen- 
nych, po najwyższych budżetach wojennych, 
po olbrzymich ciężarach, które poniosły na- 
rody na cele mililaryzmu i floty wojennej: 
nagle zwrot pokojowy, sielanka polityczna. 
Urzędowe enoncyacre z tej i tamtej strony 
zapewniają nas, ża Europa potrzebuje puko- 
ju i że putrzaba było dopiero konferencji 
p. Sazonowa z p. Kiderlen-Wiichterem, aby 
tę nowinę dobrą świata ogłos ć. 

Zmiana kursu ma się odbyć w ramach 
obecnego systemiu równowagi pol tyczcej 
i istniejących sojuszów, w ramach trójprzy- 
mier:a i trójentente. 

Nie są potrzebne żadne zmiany w ra- 
mach istniejących stosunków politycznych, 
ani w trójprzymierzu, ani w trójporozumie- 
niu. O rozłuźajeniu trójprzymierza nikt nie 
myśli, ani nikt nie narnsza bardzo solidnych 
podstaw trójentente. Wystarczy zupełnie, je. 


przedst., w poład po cenach zniz. Początek o g. 2 pp. 


Nasiona buraczane 
nku „Klein Wanziebenć 


+ pk majątków Biało-Cerkiewskich i Oliszań- 
- W. hrabiny Meryi Branickiej sprzedają sę wye 
łącznie w głównym zarządzie dóbr w 

p. t. Biała Cerkiew, gub. kijowska. 


iałaj Cerkwi 


tacye 
20139 


żeli mimo trójprzymierza Niemcy zawrą — 
jak za czasów Bismarcka — osobną kon- 
wencyą z Rosyą, a Resya bez porzucania 
Francyi i Anglii zbliży się do środkowo-eu- 
ropejskiego związku. Pozostaje jedynie do 
rozważenia, jak na tem zbliżeniu monarchów 
wyjdą iane do obydwu związków należące 
państwa, które w tem osobistem zbliżeniu 
monarchów udziału nie brały. Taka jest kon- 
strukcya nowego kursu. 

W tym samym stosunku, w jakim w 
Poczdamie nastąpiło zbliżenie Niemiec do 
Rosyi, muszą rozluźnić się węzły, które łą- 
czyły Austryę z Niemcami i Anglię z 
Rosyą. 

W Londynie mogą sobie zadać pyta- 
nie, jaki sens ma przymierze, które nie bę- 
dzie zwrócone przeciw wojskowej przewa: 
dze Niemiec na lądzie, a zwłaszcza ua mo- 
rzu, ì jaka korzyść Anglia odniesie ze zbli: 
żenia się Rosyi do Niemiec, najgroźniejsze- 
go w tel chwlili rywala interesów eono- 
micznych Wie'kiej Brytanii? 

Zbliżenie Niemiec do Rosyi jest niczem 
innem, jak zwyciestwem polityki niemiec- 
kiej nietylko w Europie, na półwyspie bał- 
kańskim, ale w Persył i wszędzie, gdzie in- 
teresy niemieckie walczą z angielskimi. 

Jeżeli trójporozumienie nie ma być zwró 
cone przeciw Niemcom, to jaka jest jego 
racya polityczna? 

Niezawodnie ostatnie pociągnięcie dy- 
płomacyi niemieckiej wyjdzie na korzyść in- 
teresów ekonomicznych Niemiec, oraz reak- 
tyi politycznej Rosy}. Musi ono wzmocnić 
wpływ niemiecki na Wschodzie, a niezawod- 
nie dodaje odwagi i siły reakcyi rosyjskiej 
w rozwikłaniu spraw wewnętrznej polityki. 

Rozumiemy teraz głębokie wrażenie, 
jakie wywołało w Dumie rosyjskiei zapo- 
wiedzenie budowy kolei żelaznej w Persyi 
1 przypomnimy nieszełnione pragnienia „su- 
chej drogi do Indyi*. 

Kto chce jeść z jednej miski z dya- 
błem, musi mieć długą łyżkę — mówił p. 
Chamberlain w Leicester, kiedy wskazywał 


na potrzebę wielerego związku anglo-sasów.|rej Niemcy byliby wyciągnęli korzyści. 


7H 


Świeżo odnowiony, pierwszorzędny hotel polski w Kijowie w najruchliwszem punk- 
cie missta, vis di-vis miejskiej opery, liczący 120 wykwintnie i stylowo umeblowa- 
nych apartamentów i pokoi. Światło elektryczna, winda, bogata czytelnia, Write and 
read room, kawiarnia, olbrzymia sala o 15 bilardach, restauracya, kuchnia pierwszo- 
rzędna; usługa wzorowa, telefoty, wanny, powóz wiedeński na wszystkich pociągach, 
samochody i wszelkie udogodnienia dla JW. Pp. przyjezdnych Hotel cieszy się szcze- 
gólmymi względami JW. Pp. ziemian. > ——— Właściciel Franciszek Gołąkek. 


KONCERT pianisty 
Józefa Śliwińskiego 


Początek o g. 8 w. Fortepian fabryki Bechstejna ze sk}. F. Kuln. 
w księg. Wł. Idzikow. Kieszez. 35, tel 858 od godz. 16 do 3 i od 5 do 8-0). 


SALA KLUBU KUPIECKIEGO. 
W uzwartek dola 25-go listop da 


1) Opracowanie umów, ustaw rozma- 
itych Towarzystw, spółek. Domów Han- 


s. 


j| Ropraz0ae 


Wszystkim, którzy oddali oststną pcesłegę 


TP 


Adamowi Zalutyńskiemu 


kolegom Jego, wszystkim życzliwym i zaajiomym, którzy złożyli se”- 


otel Francois 


Numer pojedz 5 kop. 
Prenumeratę | ogłoszenia przyjmują 
Administracya. 


za M] 


e e 


ZAKOPANE 


Krupówki 20363 


Í 
Noma wia „KMICIC* 


20352 


Pensyonat Heleny Surowieckic; 
z Ukrainy. 
Kuchnia zdrowa. — Ceny umiarkow. 


daezno dowcdy żalu, pznania i przyjskni dla zmarłego, a nam Wr "ra Tenia 0eatystytma 
żywe współaucie w nieszczęsciu, składamy wyrazy szczerej wdro'z- £ ty y 
poź i i sodziękowanie saTdeć zna BRACIA. 1-a ecznica 0ENIYS wia 


35 Kreszcratyk 33. 


przy lecznicy chirurg» 16268 


19*82 


w KIJOWIE. 


>AMELIN> Sanatoryum D-ra S. Goócickiego dia 


nerwowo i umysłowo chorych kobiet. 


Warszawa -- Mokotów, Nowo-Aleksandryjska 65. 
Zakład specyalnie zbudowany i urządzony wedłvg ostatnich wskazań psychia 
tryi. Kanalizacya, Światło elektryczae. Ugród 4 morgowy, 2 stałych lekarzy. 
Pokoje wspólne i oddzielne. Opłata dzienna 5 -- 7 rb. 


Biuro Porad Prawnych 


Kijów, Kreszczalyk, 


K. Maciejowski 


Funkcye Biura: 


dlowych etc. 
żądające informacyi, dołączają na odpowiedź 3 rb. 


Nimiejczem mamy honor zawiadomić Szanowną naszą klientelę, iż wyłącze 
ną reprezentacyę na Kraj Południówo-Zachedni fabryki pługów, kultywato- 
rów. brue, wypielączy i obsypaików 


„Wierzbnik* 


poleciliśmy Domowi Hasdlon emu 


„Warchałowskii$-ka' wHijowie, 


O czem zawiadamiając Szanowną klienielę naszą, prosimy o zwracanie 


„WIERZBNIK* 


_ _ Fabryka Narzędzi Rolniczych 
J. Szczygielski i S-ka. 


się z zamówieniami da powyższej firmy. 


Z poważaniem 


Jakiego devil miał przed oczyma, łatwo zro- 
zumieć, 

„Polityka utkana jest z rozmaitych ni- 
ci,a żadna depesza nie donosi, gdzie każda 
nić była przędzona, pisze Lagarde. Nikt 
nie wie, ile trudu kosztowało ujeździć roz- 
maitych rozbrykanych bachmatów, zanim na 
dobrze ujeżdżonej szkapie pokaże się księcia 
ludowi”. 

Tak samo nikt nie wie, z jakich moty- 
wów ukrytych ten lub ów sojusz polityczny 
został zawarty. 

Każda dyplomacya ma swoje biuro 
prasowe, które potem rozsyła „komunikaty“ 
opiewające rozum stanu dyplomatów, którzy 
te traktaty zawarli. 

Myśl reasekuracyi politycznej, myśl 
sojuszu Niemiec m Rosyą, wyszła od Bis- 
marcka i swego czasu Świat zadziwiła cy- 
nizmem. Otto ist Kein Charakter, Otto lügt 
zu gern (łże za wiele), mówił o swym u- 
bóstwianym szefie Schloezer, najwierniejszy 
z wiernych. Dzisiaj tę samą myśl politycz- 
ną podjął p. Kiderlen, kiedy ze szwagrem 
p. Stołypina w Poczdamie po raz pierwszy 
się spotkali. I świat się nie zdziwił. 

Niemcy złamały zaczarowane koło, któ- 
re ich już ze wszech stron otaczać 1 potę- 
żnymi obręczami ściskać zaczynało. Nieza: 
wodnie zrobiły dobry interes. 


Pozostanie tylko wyczekać, co za iate- 
res, prócz smutnej reakcyi wewnętrznej, 
czeka Rosyę na zamianie porozamienia z 
Anglią na przyjażń niemiecką. Bo razem 
nie dadzą się utrzymać. 

Austrya raz jeszcze wynosi nauczkę, 
że na wierność sprzymierzeńca narzucające- 
go się nie może liczyć. 

Nie darmo skarżył się znany narodo- 
wo-liberalny przywódca, książę Schónaich- 
Carolath, na zgromadzeniu ludowem w 
Gumbinie na Ślązku, na brak wdzięczności 
ze strony Austryi za przysługę wyrządzoną 
jej w roku zeszłym przez N.emcy. 

Ta też z nadmiaru wdzięczności Au- 
strya oma] nie rzuciła się w wojnę. z s: 


w Pasazu M 34, lok. Ne 24, tel. 24-08, 


2) Informacye i wiadomości o stanie 
Spraw w urzędowych i prywatnych in- 
stytucyach w Kijowie. 


Skład Fortepianów i Pianin ° 


KerntopfiSyn 


dostawcy kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i Kon: 
serwatorynm Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Nr 33. Telofon 809. 


Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 
1 innych febryk. Wynajem i reparacye. 


Dr. Med. J. Makowski Pour 


chirurg. we włas. lecz. M. Włodz. 33b. 
9—10 i 4 — 6 pp. telef. 2692. Przy 


lecz. gabinet cystoskopiczny. 13911 


Bilety 


Konie zie >": teprzę* 
B T iki rasy Siwe; ukra 
4 aj i ińskie; sprze. 


daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków, 
st. kol., poszt., telegr. Oratów, gub. 


Telef. 99-54. kijowskiej 6152 
tn, W-Zrlom. 16. 9-1 
20154 | Dr Czerniak: ZR kor 1-3 


Syf., wen., moczopłe. (spre. zur. strict. 
niem. plc.) Wszyst. spee. spos. kur. 
dziel. łóżka. „-11118 


D-r J. Fudakowski 


przeniósł się na Włodzimierską 48 A. 
(Plac teatralny). Chirurgia, uro- 
logia cd g. 4—5. Telef. 2766. 19397 

mużyk. udz. 


Rutynowana NAUCZ. ieke ost. 


dorosłym i dzieciom. Przypotowaje do 
konserwatoryum i do szkół muzyczn, 
Halicki targ Nr 4 m. 10 (róg Złotou- 
stowskiej. 20217 


20035 
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wytrwale co- 
= (lenie sto- 
suje „Odol. 


becnie gra jest jasna. Nowa oryentacya po- 
lityczna. 

Prusy pozostały wierne swej polityce 
zdrady. w. L. 


Echa Żulina. 


Towarzystwo kuitury słowiańskiej w Moskwie 
zwróciło się do klnbu słowiańskiego w Krakowie:z li- 
stem, w którym pisze, że śmierć Michała Kochańczyka 
wywołała w rosyjskiem społeczeństwie różnorodne tłÓ- 
maczenia jej przyczyn. Mając na względzie w stosun- 
ku do słowiańszczyzny tylko prawdę i sprawiedliwość, 
Towarzystwo kultury słowiańskiej w Moskwie udaje 
sią więc z prośbą do zarządu klubu słowiańskiego o l- 
dzielenie bezstronnych wiadomości, tyczących się tego 
wypadku. 


Na list ten prezes klubu słowiańskiego. profvsor 
Maryan Zdziechowski odpowiedział obszernem wyja- 
śnioniem, w którem opisuje istotny przebieg sprawy, 
na podstawie Śledztwa. 

List prof. Zdziechowskiego kończy się następu- 
jącym ustępom: 

«Nadmienić wraszcie muszę, że niopomiornie 
nas dziwi, iż społeczeństwo rosyjskie, któremu dobrza 
jost wiadomem, iż w szkołach i gimnazyach Cesarstwa 
rosyjskiego codziennie od długiego szeregu lat nietyl- 
ko zmuszają kilkadziesiąt tysięcy dzieci polskich do 
odmawiania przed rozpoczęciem lekceyi rosyjskiej mc- 
dlitwy, sle także zmuszają je do słnchsnia wszystkich 
wykładów w obcej im mowie rosyjskiej, a w czasie 
przerw między godzinami wykładów, zabraniano im, 
pod grożbą surowych kar, mówionia między sobą po 
polsku — że społeczenstwo to okzzało tyle wraziiwo- 
ści na wiadomość o rzekomsm pzbiciu jednego dziecka 
rusińskiego z powodn nieodmówienia pacierzu w języ- 
ku polskim. Szczęśliwi jesteśmy, iż możemy cświad- 
czyć, że ów fskt nie miał i nie mógł mieć miejsca 


scowościach Galicyi, gdzie większość ludności jest pc- 
chodzenia rusińskiego, ich język ojczysty jess językiem 
wykładowym w szkołach ludowych. Nie wątpię, że 
Towzrzystwo kultury słowisńskiej, które w ocenie sto- 
suuków między parodami słowiańskimi tak szlschotaiw 


| powodu, że tak w Żulinie, jak ws wszystkich miej- 


i wytrwale broni zasady sprawiedliwości, przyczyni sią |qlży nę będzie za sześć miesięcy. 
do wyjaśnienia prawdy o sprawie żulińskiej iym tfs- ' 7 
rom społeczątstwa rosy skiego, które szczerzo chcą wis- 


Damszego będzie wydzielona. 
dzieć prawde». 


w tym czasie schwytano Załoga, 


r Zaz T] skończy sę po przeprowadzeniu śledztwa 
z *w; co ka WAĆ 5 i i 
= zydora Starczewskicgo osadzono rów- 
O kolej anglo-indyjską. frios woane" 
=S Od dwu dni władze administracyjne 


Projekt bezpośradniego połączenia ko- 
lejowego pomiędzy Calais a Iadyami wzbu- 
dził wielkie zainteresowanie prasy rosyjskiej, 
tembardziej, że inicyatywa tej wielkiej im- 
prezy wyszła, jak to już pisaliśmy, ze sfer 
rosyjskich. 

Wielkie projekty kolejowe, obliczone 
na zdnbyeia wyjścia na ocean Indyjsśi, kieł- 
kowały*w Rosyi oddawna. Przed dwudzie- 
stu paru !aty marzenia te przybrały formę 
konkretną w projekcie Chamiakowa (byłego ! KER A s 
prezydenta) i Tretjakewa, którzy zamierzali |Sprawaą Macocha i miała sposobność widzieć 
budowę wielkiej.linii z Rosyi na Teheran [go W Krakowie i obecnie w Piotrkowie, „Go- 
do zatoki perskiej, a mianowicie do portujniec" Otrzymał kilka ciekawych uwsg. 
Czachbar. Damazy Macoch, według słów owego 

Ale antagonizm rosvjsto-angielski sta. informatora, jest wyrafinowanym zbrodnia: 
nat wówczas na przeszkodzie. Projest tej|Tzem, niezwykle czelnym i obmyślającym 
kolei zbyt wielkie i groźne znaczenie stra. |5ażdy swój krok. Skrucha jego jest udana, 
tegiczne miał wtedy dia Anglii i naturalnie |A płacz czyni wrażenie... „robionego*. Ma- 
niepodobna było myśleć o jego urzeczywiste | OCH. płakał w Krakowie i obecnie już płakał 
nieniu. j w Piotrkowie, ale zawsze w chwili, gdy go 

Dziś projekt odżywa, ale już w zmie- |5to widział i obserwował. Siedząc w eeli 
nionej formie i to to tylko dlatego odżywa,|w Krakowie samotny, kiedy był pewny, że 
że antagonizm i obawy angielskie o Indye | Płacz jego nie będzie przez nikogo słyszany— 
już nie stoją na przeszkodzie. nie > lecz rozmyślał i rozmawiał sam 

Projekt jest o tyle zmodyfikowany, że|7© SODĄ. i 5 
nie ma M gh. szusania dla Rosyi aoth w W listach swoich Mecoch udaje skruchę, 
zatoce perskiej, lecz, omijając ją najzupeł- lecz otwarty nie jest. Pisze, iż zeznał wszy. 
niej, dąży do połączenia Kuropy z siecią ko- stko, lecz w żednym z listów nie wspomniał 
lei indyjskich, stwarza właściwie dla Angiiil0 Stanisławie Załogu, z którym był tak za- 
drogę lądową do jej kolonii indyjskich. przyjaźniony. Pisze i mówi „zabiłem w unie- 

Jakiż interes mogła mieć Rosya w sieniu“, ale pomija szczegóły ukrycia trupa 
tem, ażeby ten projekt został urzeczywisi-|i Wywiezienia go. Badany odpowiadał nie- 
niony? Chodzi tu naturalnie przedewszyst- |chętnie i władze krakowskie z trudem zdo- 
kiem o interesy ekonomiczne i „Nowoje|bJWAl) od niego zeznania. | ` 
Wremia*, które pierwsze ten projekt powi-| , , Na zapytanie, czy ma gdzie ukryte pie- 
tało z uznaniem, na tę właśnie okoliczność |niadze, na razie zaniepokoił się, lecz po 
zwraca uwagę. Zdaniem jego, nie mówiąc już |chwili odpowiedział, że całym jego mająt- 
o własnym handlu Resyi z Persyą i Indyami, | siem jest suma przy nim znaleziona. 
tranzyto po znacznej części tej kolei w gra-| , , Bardzo również są wskrętse jego opo- 
nicach Rosji (3500 w.) mogłoby dać o tyle wieści co do ucieczki: raz zabówaia, że sam 
poważne dochody skarbowi rosyjskiemu, że|Chciał oddać sę w ręce policyi, drugi raz, 
cały projekt dla Rosyi niewątpliwieby się|że Pragnął wstąpić do klasztoru, aby odku- 
opłacił. pić winy, a za trzecim razem oznajmił, że 

W tym względzie pewne wątpliwości 
ma „kiecz*, kłóra pisze co następuje: 

„Sądząc z pierwszych 0 tym projekcie 
wiadomości, na plan pierwszy wysuwają tu 
projektodawcy wszechświatowe znaczenie 
kolei, jako „wielkiej“ drogi z Anglii do In- 
dyi. I tak, jak to bylo przy budowie „wiel- 
kiej* kolei syberyjskiej, maluje się tu prze- 
dewszystkiem wspaniałą perspastywę roze 
woju światowego tranzyta. Czy nie skoń- 
czą się te marzenia tak, jak się skończyły At J : 
syberyjskie. sztowności, pochodzące z kaplicy, odpowia- 

„Z chwilą, kiedy będzie zbudowana ko- dał, że nie wie, lub starał się wartość tych 
lej bagdadzka, szczególniej, jeżeli zostanie ona | Przedmiotów zbagatelizować. 
połączona z Tereranem, cała część „wiel- PODRO: TERA 


kiej drogi", przez Rosyę do Teheranu, zo» na 
Z prasy polskiej. 


w osobach policwajstra Czesuakowa i komi- 
sarza Denisowa odbierają zeznania zakonni- 
ków i kleryków w sprawie zabranych u b. 
przeora, o. Rejmana, książek dochodów. i wy- 
datków klasztoru. K:misarz Denisow bada 
kleryków w sprawie zbieranych ofiar, polic- 
majster zaś — b. przeora w sprawie prowa- 
dzenia książek klasztornych. 


Od jèdrej z osób, która interesuje się 


Papieża 0 przebaczenie. 


wielką zbrodnię, nie odebrat sobie życia. 


telnym, że nie chciał mieć na sumieniu 
jeszcze jednego grzechu. 

Udziału w okradzeniu obrazu Cadowne: 
go zapiera się. Na zapytanie, skąd Helena 
Macochowa miała w swojej szkatułce ko- 


stanie niewątpliwie odcięta. Tranzyto świa- 
towe skieruje się krótszą drogą, przez 
Małą Azyę. Dodajmy tu jeszcze, że handel 
niemiecki już zawczasu nie zadawala się 
jedną linią Hajdar-pasza-Konia-Bagdad. P. 
Gutman projektuje już odnogę od 'Trebizon- 
dy do Teheranu. A w cełu wyprostowania 
linii dla ruchu towarowego, który się skie- 
ruje na południe, przywrócono juź walor da- 


Jeszczą Żulin. 

W „Dzienniku Polskim* czytamy z po- 
wodu rachub, jakie mieli rusini, wytaczejąc 
sprawę żulińską. 

«Dziś dopiero stwierdzić można, na jak krótką 


wne ngielskiem rojektowi linii iq. | mela. 0Dliczoną została sprawa żulińska. Ta prowin- 
mu angielskiemu p ojektowi linii p in cyonaina sensecya nie miała rrzecież wcale wyjść poza 


dniowo-perskiej, brzegiem zatoki perskiej, | granice wschodajej Malicyi. „aj celo czysto demago 
bodaj w części tego projektu, mianowicie |giczne nie wymagały widocznie podstaw natmnie;szej 
pomiędzy Baszirem a Basrą. Dła linii stat. rE n M nio Koy! sių mpoo na Pagoyen Dos 
zó p rika“ z: „|zytywuych doknmontach, czerpanych z rze :zywist. ści, 
= PRZE Ge „dość a, AE Prasa polska, przywykła do oskarżeń podobnych. któ- 
„porem nie wykluczone już jest 1 polĄcze=|pych nio brak w każdym niemal numerzo «Dia», nie 
nie przez Kurman z naszą „wielką koleją |przywiązywała i do sprawy żulinskiej jakiegoś powa- 
indyjską“. Mbio po znaczenia, I zdawać się miegło, R podobnie, 
7; jẹ-{jłk wiele innych, jej poxrewnych krzywd ukraińskich, 
; Tych uyog wystarczy dla udowodnie przepadnie i ona niebawem w mroka zaromnienia. 
nia, że rosyjska arterya może być lrzykro- Stało się jednak inaczaj.. Dziwaczny przypadek 
tnie przecięta odnogami od  Trebizondy, | kazał sprawie żnlińskiej zabłysnąć szmermelen sensa- 
Bagdadu i Basry. Co zostanie w tych wą-|czi polityczne) w całej niemal Europie. Rosyjscy jaj 
runkach na rzecz Rosyi z tej wielkiej“ ko» | Opiekunowie dołożyli wszelkich starań, aby wymysłowi 
Ie, łatwo przewidzieć ka młodocianych agitatcrów ze Stryja użyczyć postaci jak 
, W " a ób <A kojej , najbardziej efektownej i wyposażyć ją własną chy- 
e i: sposób p a 2€) Najprar | trością. 
wdopodobniej stanie się koleją miejscową: „I oto sytuacya sama w sobie już ironiczna, sama 
i < 4 gi a siebie złośliwa. Oto historya syna biednej komor- 
irogą do r; nku północno perskiego. W tym 3 z ak <w PEA bonki aka 
udo ZN desa a ś Prolotarygsza wiojskioge. 0 ać "walczą Z P> 
j 1 à - |mentem przedstawiciele dwóch panteonów narodowych. 
dzynarodowej walki o ten nasz rynek. A Za- |poszukujących za wszelką cenę i pod każdą postacią 
miast jednego niemieckiego współzawodnika, |Xz0dydatów nā bohaterów. Kiedy pytałem polityków 
będzi tei ndih niec Ę >|ukrainskich, dlaczego pozwolili istinno-ruskim zabrać 
dziemy mieli dwóch— niemieckiego 1 an-|sobie małego Kochańczyka, odpowiadali oni zawsze ż 
i ot x 4, 48 dh wic „eska 
zy to będzie wygodne—-„kiecz* wątpi. — Oni skorzystal:... 
A kr te watpirwości odpowiada No =» Dzi a. bs = paT ks nio są 
ć A 5 : ynajmbiej niezadowoleni z takiego obroiu sprawy .. 
woje Wremia* na razie tylko tak niepew- szczególnie teraz, kiedy wiadomo już Seys Przyć 
nym argumentem, ża Calais od Achmeda- |najmniej w opinii Earopy pozbyli się odpowiedzia!no- 
badu przez Małą Azyę jest odległy o 8,120|5%, która spaść musi przedewszystkiam na br. Bobrin 
wiorst, przez Rostów zaś i Baku 0 7,870, |S"iefo p r Ia a ER A ta qupoedzialnoć jest 
EO RE. Wa % l:isiaj równozuaczna z kompromitacyą. Trndoo bowiem 
papa. E |, — krótszą dro- a oy owa AL s Td obliczona na 
, Ł . niczbyt krytyczne umysły czytelników «Dila», megła u= 
Wydaje nam się, że 250 wiorst różni: |traymać się na równoległym poziomie wobec opinii eu- 
cy pray tak zaacznej odległości, nie możeltoPejskiej Miła przeł z3 krótki oddori 4 z cbwi 
p 4 A + . D a ` u: s 4 S 
wykluczać konkureneyj, tembardziej, że bę | qzawiła się własnym fałszem... Dlatego też, im więk- 
dzie ten ruch zależał i od taryfy, i od szyb- | szy byi rozgłos sprawy żulińskiej, tem bardziej jaskra. 
kości dostawy. A pod tym ostatnim wzglę- wom musi być zdemą*kowanie ich opieknnów. 
dem trudno będzie konkurować kolejom ro- «Czas jednak, aby oskarżeni zmienili się w oskar- 
afiskina zi miemieckiem ża'ących, posiadają boniem do tego polno prawo. Oto 
y) e a ah : muszą zostać pociągnięci do odpowiedzialności oszcze- 
Dlatego też „wielki projekt wymaga |cy, którzy nie umieją udowodaić prawdziweści swoich 
przeprowadzenia wielkich badań ekonomicz- z zalke. A oprócz tego Radze sądowe mają do OE 
h. Inaczej 5 ieść z fic patrzenia sprawą sześciokrotnego znieważenia mogiiki 
nych. Inaczej może Lr wek mi i A półroczaego dziecka pp. Greissów. Znane są nazwiska 


trojga dzieci, która dopuściły się potwornega czynu. 


Z nU TEO Niezaani są tylko ci, którzy w duszo dziecięce sączyli 
$ Jad yzone polityki. i 
= prawa żulińska zbyt wielo tajemnic ukrywa, 
Echa zbrodni. żeby można było ją pozostawić w spokoju. Zbyt wiele 
par, Gm w niej także sprzeczności z paragrafami ustawy karnej, 


aby mogły przestać się nią zajmować władze sądowa, 
których bezstrouności ufamy. 

ke: Ale w każdym razie czekamy, czokamy uiocier- 
pliwie... 


O Damazym Macochu, który obecnie, 
jak wiadomo, znajduje się w więzieniu 
w Piotrkowie, nadchodzą następujące wieści. 


A Po sati i są Piotrkowa, Ma- 

coch nie chciał jechać do więzienia, lecz j i 
iść pieszo, na co władze zezwoliły. W chwili List Lwa Tołstoja. 
wysiadania z wagonu zbladł i uległ silniej OC 


szemu wrażeniu. Dopiero kiedy się znalazł „Russkoje Słowo* ogłosiło następujący 
na ulicy, otoczony strażnikami i żołnierza- |list, otrzymany niedawno przez jednego z 
mi, przyszedł do siebie, niespokojnie jednak |duchownych prawosławnych od Lwa Tol- 
oglądał się na wszystkie strony. Kiedy stoja: 
wkroczył do bramy więzienia rzekł: „Zaczyna „Odebrałem list Wasz, drogi bracie 
się pokuta“. Iwanie lijiczu, i odczytałem go z radością i 
Niebawem po osadzeniu go w więzie- |przyjsmnością. Cały list przesiąknięty jest 
niu, Macoch zaczął sią dopytywać o Krzyża- mandze chrześcijańskiem uczuciem mi- 
nowską, czy jest aresztowana i czy siedzi |iości i dlatego był mi szczególnie drogi. 
w tem samem więzieniu, lecz pytanie to „O sobie powiem, co następuje: 
pozostało bez odpowiedzi. „W jednym z poematów arabskich opo- 
Po dłoższej chwili zbrodniarz zażądał| wiedziana jest taka legenda. Chodząc po 
jedzenia i oświadczył, że wygodniejszą celę|pustyci, Mojżesz, zbliżywszy się do stada, 
miał w więzieniu krakowskiem. usłyszał, jak pasterz modlił się do Boga. 
Sędzia śledczy z Piotrkowa niezwło- | Pasterz tak się modli: „O Boże, w jaki spo- 
cznie rozpoczął badania i śledztwo. sób mogą dojść do Ciebie i stać się Twoim 
Damazy Macoch prawdopodobnie są-|niewolnikiem. Z jakąż radością spawy 
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miał zamiar udać się do Kzymu, aby błagać 
Ktoś go zapytał, dlaczego, czując swoją 


Wtedy Macoch odpowiedział z udaną po- 
korą, iż... samobójstwo jest grzechem śmier- 


O iletzji myt Twoje nogi, całował je, czesał Twoje 
w tym czasie nie schwytano Załoga, sprawa| włosy, prat Twoją ofzłeż, sprzątał Twcje 
Gdyby zaś| mieszzanie i przynosił Ci mleko od mo.ch 
sprawa j krów. 


Pożąda Cię moje serce*. 


„Usłyszawszy takie słowa, Mojżesz roz- 
się na pasterza i rzekł: „Szydzisz 
sobie z Bogo, Bóg jest duchem, nie potrze- 
bna Mu ani odzież, ani mieszkanie, ani służ- 
ba. Złe przez ciebie przemawia”. I zasmu- 
N:e mógł wytbra- 
i bez 
sotrzeb cielesnych, nie mógł się więcej mo- 


gniewał 


ciło się serce pasterza. 
zić sobie istoty bez powłoki cielesnej 


dlić i służyć Bogu i wpadł w rozra z. 


„Wtedy Bóg rzekł dv Mojżesza: „Dla. 
czego oderwałeś ode Mnie wiernego siugę 
Mojego? Każdy człowiek ma swoje ciało 
t swoje sądy. Co dla jednego niedobre, to 
Co dla ciebie jest tru- 
cizną, to dla drugiego jest miodem słodkim. 
Widzę serce tego, 
Legenda ta bar- 
dzo mi się podoba i prosiłbym Was, abyś- 
jak na owego paste- 
Ja sam patrzę na siebie tak samo. 
zawsze 
Nie pochlebiam sobie, 
że gerc: moje takie same, jak u pasterza i 
dlatego boję się strac é to, co mam i eo da- 


dla drugiego dobre. 


Sława nie nie znaczą. 
kto się do Mnie zwraca”. 


cie patrzyli na mnie, 
rza. 
Cała masze ludzkie pojącie o Nim 
będzie niedokładne. 


js mi zupełny spokój i szczęście, 


„Mówicie mi o połączeniu z kościołem. 
Myślę, że nie błądzę, przypuszczając, Że nig- 
dy nie rozłączałem się z nim — nie » tym 
jakimś jedoyh z tych kościołów, które roz. 
lecz z tym, który zawsze łączył i 
łączy wszystkich, wszystkich ludzi, szczerze 
szukających Boga, poczynając od tego pa- 
Lao Tse Konfacyusza, 
Z tym ko- 
ściołem nigdy się nie rozłączał»:m i jaknaj- 


łączają, 


sterza aż do Buddy, 
braminów i wielu, i wielu ludzi. 
bardz ej boję się z nim rozłączyć. 


po bratersku ściskam Waszą rękę 
Lew Tolstoj“. 


Wybory 
do rady miejskiej, 


Zebrania przedwyborcze na Lukianówee. 


nówce 


wanie sę -p. Jasnogórskiego, 


ozdobił się w insygnia, mające 


zarski, 


niem zebraniu 


wisku radnego), 
Po wypowiedzeniu tej repliki, 
z dumą potoczyt okiem dokoła, 


słuchaczy. s 


cyi. 


to pałką*). 


ry przygotować odpowiednie warunki. 
z ciężkim ładunkiem: dokumentami, 


stawiano 


zał Zadnych, starał sic an raczei zastraszyć 


ce dostanie się do więzienia. 
Argumentacya mówcy była jednak rze- 


zało się bardzo wiele, więc też przylaczamy 


tylko nazwiska osób, które Gtrzymały naj- 
większą ilość głosów. Są nimi p. p.: Mat- 
czenko, Czernicki, Czokołow, Cazarski, Ryż. 


kowski, Treskin, i kilku innych. 
Należy tu zaznaczyć jeden szczegól: 


ponieważ jełen z wyborców, obecnych na 


zebraniu, wydał się nacyonalistom podejrza- 


nym, lecz nikt nie mógł mu udowodnić 
nieprawomyślności, pozostawiono go na sali 
z warunkiem, aby nie zabierał głosu i nie 


brał udziała w głosowaniu. 


Zebranie w cyrkułe starokijowskim. 


Onegdaj odbyło się walne zebranie na- 
cyonalistów z cyrkułu starokijowskiego, dla 
dokonania wyborów kandydatów do rady 
miejskiej. Wśród zebranych panowało wiel- 
kie niezadowolenie z powodu powtarzania 
balotowań próbnych, mówiono, że wystar- 
czyć powinno jedno głosowanie. M'mo to 
zebranie się odbyło. Przewodniczył p. Tur. 
czaninow przy 130 obecnych. Wkrótce nad- 
jechał i p. Sawenko, któremu „ciężki bagaż*, 
wyładowany już w cyrk. łukianowieckim, 
nie przeszkodził wziąć udział w drugiem ze- 
braniu, , 

Mówcom, zapisanym do głosu, stano- 
wczo oświadczono, że dyskusya nad działal- 


Boe 1) 0. Jo 1 


„Bardzo dziękuję za Wśsz miły list i 


Qaegdaj w domu luduwym na bikia. 
odbyło się zebranie przedwyborcze 
nacyonalistów. Zebrsło się tylko około 480 
wyborców. Ogólną uwage zwraczło źacho- 
który przy: 
cznaczać 
«ustą kasę miejską. Przewodniczył p, Ce- 
który oświadczył, że jóż zamierzał 
nie kandydować do rady miejskiej. Na 
złość jednak postępowecm, ftórzy na cstat- 
czynili mu niezasłożone za- 
rzuty (p. Cazarskiemu udowodniono, iż mial 
on rozmaite konszechty z T.wem trammwajo- 
wem w czasie urzędowania swego na stano= 
wystawia on znowu swą 
kandydaturę, aby dowieść wszystkim, że po- 
trafi być jeszcze pożytecznym dla miasta, 
p. Oezarski 

lecz nie 
spostrzegł zbytniego zachwytu na twarzach 


Drugi mówca był to oddawna niewi- 
dziany w Kijowie p. Czokołow, który od 
pewnego czasu stale bawi w Rydze, gdzie 
załcżył fabrykę drożdży. Mówea oświacczył, 
że nie bywał on na posiedzeniach rady miej- 
skiej dlatego, że nis mógł pracować z ka- 
decko-pelską radą mtejską. Jeśli go jednak 
wybiorą do rosyjskiej rady miejskiej, p. Czo- 
kołow weźmie się gorąco do pracy, choć 
z góry prosi o 4 miesięczny urlop dla za- 
łatwienia swych interesów ryskich. Następ- 
nie mówca tłomaczył, dlaczego nie pozwolił 
na przeprowadzenie kolektora przez swe 
grunty, pozbawiając dzielnicę całą kanaliza- 

Otóż on w tej sprawie występował nie 
jako radny, ale jako współwłaściciel firmy 
„Czokołow*, na którem to stanowisku nie 
miał prawa interesów f:rmy podporządkowy- 
wać interesom miasta. (Głosy: „jak nie kijem, 


Ogólne zainteresowanie wzbudziła mo- 
wa p. Jasnogórskiego. Mówca pokazał ze- 
branym paczkę listów, mówiąc: oto $ą listy 
do mnie od gen, Tołmaczewa. Pisze on: 
„stworzyłem w Odesie prawdziwie rosyjską 
rade miejską. Niechże pan zrobi to ssmo 
w Kijowie, ponieważ zbiiżują się wybory do 
Dumy Państwowej, dla których należy zgó- 


P. Sawenko oświadczył, iż przybywa 
które 
udowodnią, 0 ile w fałszywym świetle przed- 
wyborcom na niedzielnem zebra- 
niu działalność obeonej rady miejskiej. Do- 
kumentów coprawda p. Sawenko nie poka- 


zebranych, Wsshzująs li La utebezyleczeń- 
stwo zalania rady miejakiej przez „anarchi- 
stów i katorżników*, z których jeden wkrót- 


czywiście „ciężką“. Przewodniczący zapro- 
sił wszystkich zebranych do wystawiania 
kandydatów na radaych. Kandydatów oka» 


I pół rano, 
stwo za duszę Ś. p. ks, Piotra Wawrzynia- 


społecznych w 


Nr 208 


nością p. Demczenki jest wzbronione, mimo 
to paru z nich dość osto krytykował: ją 
Bohaterem dnia był p. Ester. Radny 

ten ed chwili, kiedy odmówiono mu popar- 
tia w postępowem stronnictwie wyborów, 
stał się zdeklarowanym  naryonalistą. Rə- 
biono mu tam co prawda trudności, znając 
go, jako antagonistę p. Demczenki; lecz kie- 
dy p. Ekster zapewnił święcie, że już wię 
cej nie będzie kontrolował działalności pre- 
zesa komisyi brukowej i ani jednem słowem 
nie wystąpi przeciw niemu, skruszonego 
grzesznika przyjęto na łono klubu. I oto p. 
Ekster głośno odczytał mowę, nap saną 
przed zebraniem w kilkunastu egzempla- 
rzach, aa temat niebezpiecz(ństwa polskiego. 
Mówca zwrócił uwagę wyborców na 

to, że grono radnych Xo6zesłało do wybor- 
ców drukowane sprawozdanie z działalności 
kijowskiej rady miejskiej, w którem oświad- 
czyli, że większość rady pracowała z zapar- 
ciem się siebie dla dibra miasta. Jest to, 
zdaniem p. E. manewr wyborczy ze strony 
postępowców, którzy spostrzegli, że ich prze- 
ciwnicy zerganizowali się, stanowią siłę i 
że nie pozwolą eni im więcej naigrawać się 
ze słusznych żądań ogółu. Główną winę ra- 
dy miejskiej upatruje p. E. w tem, że nie- 
którzy czionkowie komisył teatralnej uczę- 
szczają sami i z rodzinami do teatru miej- 
skiego, mając darmo przyjemność. To prze- 
szkadza im jednak w pełnieniu ich obo- 
wiązków i zmusza do opuszczania posiedzeń 
rady miejskiej. Następnie p. E. przeszedł 
do charakterystyki poszczególnych radnych. 
Dostało się tu i p. Khne'mu, który rzeko- 
mo „zajmując stanaw'sko prezesa komizyi 
teatralnej, sprzedawał ra dogcdnych dia sie- 
bie warunkach osobom! zainteresowanym for- 
tepiany*, i p. Rzepeckieiuu, który jakoby 
pobierał pensyę 7,200 rb. od rady“ (wiado- 
mo, że ten ostatni, mając wyznaczone dyety, 
jako prezes komisyi kontrolującej roboty ka- 
nalizacyjne, ofiarował utworzoną z tych dy- 
et w ciągu parn lat stmę T-wu dobroczyn- 
ności.) Wreszcie nie' pominął p. Esster i 
p. Ołtarzewskiego, „tego —- jak się wyraził 
mówca — ni: fortunnego adwokata (?) któ- 
ry opuścił tyle a tyła posiedzeń rady miej- 
jej lecz stale chodził bezpłatnie do teatru.“ 


„|(P. Ołtarzewski, z powodu- straty cenzusu, 


dwa razy był zawieszany w czynnościach 
radnego, ogółem przeszło przez 2 lata. Poza- 
tem był on wiceprezesem komisyi teatralnej.) 
W ten mniej więcej sposób scharakteryzo- 
wał p. E. i innych radnych i w rezultacie 
okazało się, że on sam tylko występował w. 
obronie zagrożonych i zaniedbanych intero. 
sów miasta. Na zakończenie tej autologii 
mówca oświadczył: „Jeśli wybierzemy Rze- 
peckiego, Olarzewskiego i całą ich klikę, 
my zaśmiecimy przedstawicielstwo rtsyjskie- 
(go miasta żywłt łami innorodczymi, które 
zawsze żywią nadzieję i pragnienia, aby Ro- 
sya była poniżona*. Filipika ta p. Ekstera 
bardzo się wszystkim podobała. 

Zabierał jeszcze głos prof. Sikorski; ku 
ogólnemu zgorszeniu doradzał on wybrać na 
radnego p. Dobrynina, (%tóry w swoim cza- 
sie sprzeniewierzył się klubowi nacycnali- 
stów, podając dg wiadomości ogó!!, że nie 
anim nie chce mieć wspólnego). Jeszcze 
mówił p. Peozkowskij, Labinskij, l'oznia- 
kow—wszyscy o instynktach zaborczych po- 
laków. 
datury. Kteś zaprotestował przeciw obiera- 
niu na radnych samych dyrektorów gimna 
zyów i szkół realnych (na liście okazało się 
ich aż trzech). Wyszli z urny następujący 
kandydaci: Przed:tawiciele kupiectwa — K. 
Stankow (122 głosy), B. Inkow (107), J. No- 
wikew (107), M. Goriełow (102), B. Paszkow 
(69), T. Komarow (49). 

Właściciele kamienic i przedsiębiorstw: 
E. Ekster (129), A. Lubinskij (126), G. Brycz- 
kin (126), prof. Armaszewski (124), dyr. 
szkoły reałnej Turczaninow (117), Chiżnia- 
kow (110), Peczkowskij (109), A. Turowie- 
row (103). Juszkiewicz-Kraskowski (99), Bar- 
wiński (96), Pozmiakow (92), dyr. gim. Sto- 
rożenko (88), Terlin (86), D. Tutziewicz (77), 
A. Btorożenko (74), weterynarz Slesarewski 
(41), Ditiatin (41), Szpilłler (85). Inni kan- 
dydaci otrzymal: mniej niż 30 głosów. Mię: 
dzy nimi znaleźli się podani przez jakichś 
„śmiałków” p. Djakow—9 głosów, i p. Dobry" 
nin—26 głosów. 


Z komitetu centralnego nacyonalistów. 


Onegdaj w klubie nacyonalistów odby. 
ło słę zebranie komitetu centraluego nacyo- 
nalistów. Przedstawic'el komitetu cyrkułu 
łybedzkiego, p. Józefi, zepropono mal komite- 
towi utworzenie w cyrkule łybadzkim bloku 
z polakami. Wniosek ten przyjęto z obu: 
rzeniem. twierdząc, iż wybieranie do rosyj- 
skiej rady miejskiej polaków jest sprzenie- 
wierzeniem się zasadzie „Rosya dla rosyan*. 

Ciekawem jest, czy obecnie p. Sawen- 
ko nie ogłosi znowu światu, iż „resyanie za- 
mierzali wejść w porozumienie z polakami, 
którzy jednak propozycyę odrzucili i posta- 
nowili wybierać samych polaków“... i t. d. 


Listy zalegających w opłacaniu podatków. 


Członek zarządu gubernialnego, p. Ja 
roszawski, sporządza obecnie listy wyborców. 


zalegających w opłacie podatków miejsktch 


za r. 1909. P. Jaroszewski rozpatrzył jut 
listy wyborców cyrkułu peczerskiego, łybedz- 
kiego, łukianowieckiego, starokijowskiego i 
płoskiego. 

Ze swej strony zwracamy uwagę wy- 
borców, zalegających w opłacie podatków, 
że termin uiszczania się z zaległości upływa 
w dniu wyborów danego cyrkału, a spóźnie- 
nie się z opłatą pociąga za sobą utratę pra- 
wa wyborczego, co przy obecnych warun- 
kach byłoby rzeczą nie do darowania, tem- 
bardziej, iż należna suma zwykle bywa bar- 
dzo niewielka. 

. l 
KRONIKA. 
Kaiaązfkarsyk. 
Dzik 11 (24) -Marcina B. W. 
Jutro 12 (25) Marciua P. M. 

Wackół Hader godz, 7 m. 31 

Zachód słońca godz. 4 m. C3 

Diogel Gula gede. 8 %, 32 


— Nabożeństwo żałobne. Jutro, w pią- 
lek, w kościele św. Aleksandra o godz. 10 
odbędzie się Żałobne nabożeń- 


ka, jednego z najwybitniejszych działaczy 
, W. Ks. Poznańskiem i ka- 


Następnie zaczęto podawać kandy» 


płana-obywa'cla o wielkich zaletach serca 
i umysłu. i 

— Teatr Polski. Dziś teatr nasz wy- 
stępuje z prem erą głoścej [2rsy francuskiej: 
„300 dni“. Zaznaczamy raz jeszcze, że far- 
sa, z powodu swobody fabuły, nie jest odpo- 
wiednia ała młodzieży. Główne role grają 
pp. Dobrzańska, Dybizbański, Nowacki, Je- 
rzyński i Piotrowski. 

— Kara administracyjna. Redaktor ga- 
zety „Posłednija Nowosti* za umieszczenie 
artykułu „W mieście”, opłsującego zajścia 
w Kijowie, w związku ze śmiercią I. Toł- 
stoja, został skazany ha 200 rb. kary z zu- 
mianą na areszt dwumiesięczny. 

— Tełefen Kijów-Biala Csrkiew. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych sawiadomiło 
generał-gubernatora kijowskiego, iż zgadza 
się na projekt kijowskiego ziemstwa guber- 
nialnego zaprowadzenia sieci telefonicznej 
pomiędzy Kijowem i Białą Cerkwią z przy- 
łączeniem do niej 25 wsi i miasteczek, pod 
warunkiem, aby po upływie terminu konce- 
syi sieć przeszła nie na własność ziemstwa, 
lecz skarbu, oraz aby do tego czasu 3 proc. 
dochodu z przedsiębiorstwa szło na rzecz 
skarbu. 

— Ostrzeżenie. U wejścia da gmachu 
uniwersytetu k'jowskiego wywieszono Wczo- 
raj następujące ostrzeżenie, podpisane przez 
rektora: 

„Wobec pogłosek o przygotowywanych 
zaburzeniach w uniwersytecie, uprzedzam 
p. p. studentów, że zarząd uniwersytetu po- 
czyni wszelkie starania w celu zabezpiecze- 
nia prawidłowego biegu zajęć*. A 

— Sprawa prof. Ejchelmana. Ukończo- 
ne zostało śledztwo w głośnej niegdyś spra- 
wie ostarżenia profesora 0. E;cheimana o 
przestępstwo służbowe. 

Prof. Ejchelman, będąc prezesem sądu 
sierocego, wydawał pożyczki z nieprzeznaczo- 
oych na ten cel środków, wskutez czego o- 
kazał się niedobór, dosięgający 30,000 rb. 
N.edobór ten w swoim czasie został pokry- 
ty, pomimo to nadzór prokuratorski pocią- 
gnął prof. Ejchelmana do odpowiedzialcości 
karnej. m 

— Z zarządu gubernialnego, Jak już 
donosiliśmy, w kijowskim zarządzie guber- 
niałnym projektowane jest zmniejszenie eta- 
tu urzędników, których znaczna większość, 
jak to się ostatnimi czasy okazało, nie odpo- 
wiada potrzebom zarządu i pochłania zna- 
czna sumy. Pensye urzędników oddawna 
pozostają na jednym poziomie i są wogóle 
niezmiernie nizkie. Wobec tego projekto- 
wane jest usunąc ozęść urzędników, pozosta- 
łym zaś powiększyć pensje. | 

— Licytacya. Wczoraj w zarządzie miej- 
skim cdbyło się współubieganie się o robo- 
ty przy budowie koszar na Łukianówce. 7 
7-iu ubiegających się najniższą sumę zaofia- 
rował przedsiębiorca Gugel—191 tys. rb. Li- 
cytacya rozpoczęła się od sumy 221023 rb, 
cfiarowanej przez zarząd miejski. 

— Z powodu jubileuszu. Dyrektor I-go 
gimnazyum wystosował do prezydenta mia- 
sta prośbę o zabrukowanie Bib.-Bulwaru 
między ul. Włodzimierską a ul. Tereszczen- 
ki, o wyasygnowanie 5 tys. rb. na odrestau- 
rowanie frontu gmachu gimnazyalzego o- 
raz o ufundowane stypendyum miejskiego 
przy gimnazyum. Prośba powyższa została 
wywołana zbliżającą się. AQu.letnią rocznicą 
założenia gimnazyum. 

— W sprawie połączenia morza Czarne- 
ge z Baltyk'em. Były narzelnik kijowskiego 
okręgu kumtrnikacy!, p. Maksimowicz, zawia- 
domił prezydenta miasta, iż projekt połączeniu 
Ozarnego morza z Baltykiem przez Dniepr i 
Dźwinę (kanał Ryga-Chersoń) zyskał jego go- 
rące poparcie. W tych dniach w Petersburgu 
odbyła się prywatna narada celem zebrania 
materyałów dla zjazdu przemysłowców i 
przedstawicieli żeglugi, który odbędzie się w 
tej sprawie w Kijowie. i 

— Posiedzenie rady miejskiej. Dziś roz- 
poczyna się zwyczajna sesya kijowskiej Ta- 
dy miejskiej, ostatnia przed wyborami. 

— Z NEDZY. Przy Wozdwiżeńskiej Nr 34 0- 
trnła się 2l-letnia praczka K. Krotowa. Do tego kroku 
popchnęła ją nędza. ; 

— USIŁOWANIE ZABOJSTWA. W domu Nr 
11 przy ul. Peczeniegowskiej, w czasio kłótni N. Pa- 
wlenko zarzucił sznur na szyję Syricy i starał sią go 
sic Na krzyki o pomoc zbiegli sią ludzis i urato- 
Wali D. 

— NOŻOWNICTWO. W pódwórzn domu Nr " 
przy ul. Kozłowskiej T. Wosyniec ranił nożem Buria- 
na. Rannego opatrzyło <Pogotowia>. 

—. NIESZCZĘŚŁIWE WYPADKI. W domu Nr 
45 przy ul. Aleksaudrowskiej spadła z drabioy niejaka 
E. Szultz, «Pogotowie» przewiozło ją do szpitala. 

W drukarni Korczak-Nowickiego (ul. Meryngow- 
ska) maszyna drnkarska zmiażdżyła dłoń 18-latniej ro- 
boioicy A. Stąsilewiczównie. i d 

*Dziewczynco grozi amputacya ręki. 

— POŻAR. Osegdaj wieczorem na Kureniówce, 
z powodu nicostrożnego obchodzenia Się z ogniem, 
wszczął się pożar w garbarni A. i W. Kotec Dzięki 


silnemu wiatrowi płomień objął wkrólco cały gmach 
i straży ógniowej tdało Słę Z trudem umiejscowić po- 
żar. Straty wynoszą koło 100,000 rubli. 

— GRABIEŻ. Niedaleko dworca kilku bandy- 
tów dokonało napadu ra niejakiego Zabiryłę. Napast- 
ników ujęto--są to: Marczuk, Oaufrijczuk i Dżeroj. 

— KRADZIEŻE. Przy ul. Kuzniecznej Nr 103, 
okradziono mieszkanie Zaruskioj. k 

Na Bolwarze Bibikogskiu w tramwaju zrabowa- 
no Bagunowej piemądze. 

Pozątem okradziono I. Kemińskiego (Złatoustow- 
ska 14), E. Filippowa (Kreszczatyk 7) i Miedwiediewa 
(Piotrowska 8). Sprawców ostatnich dróch kradzie- 
zy ujęto. p” 

Policya zatrzymała w Ławrze złcdziojką, która 
okradła p. Maryanowską. Aresztowana nazwała Się 
Sieryiejewą, następnie Azarenkową. Znaleziono przy 
niej dwa fałszywe paszporty. 

— EPIDEMIE. Epidemie dyfierytu i szkarła- 
tyny wwają na jednym poziomie. W Lygodnu ubto- 
głyiu zanotowano O0 wypadków dyítorytu i ^i szkarła” 
tyuy. 


TEATR I MUZYKA. 
Koncert J. Boskowa. 


W p. Boskowie, pianiście, który oneg- 
daj poraz pierwszy dał się poznać Kijowowi: 
p. technika miary niepowszedniej. 
ale artystę jeszcze bardzo i bardzo niewyro, 
bionego. Pomimo całej sprawności technie 
cznej p. B. nie potrafi jeszcze nadać swej 
zrze cech swobody, szerszego rozmachu, 
R Melicyt to jeszcze nieśmiała, jakby zwią. 
zana wszechabsorbującą rolą techniki, po- 
zbawiona polotu fantązyi. Nokturn Szopena 
miał w sobie dużo reminiscencyi z czasów 
uczuciowych. O wiele lepiej wykonał p. B. 
„Walea“ cis-moll, wcale interesujące „Pre- 
ludyum“ Delafosge'a, oraz „Legendę* Pa- 
derewskiego, a „Tarantellę" własnej kom- 
pozycyi oddał z brawurą. 

Młody wiek p. B. craz zdobyte już 
w zupełności podstawy techniczne dają pew- 


IENNIK RIIVOW 


mą rękojmię, iż budzący wię-w nim dopiero|p. Tenryk Opieński, kierownikiem działu |naraacania- obcym  narodewościom - języka 


ariysia—z czasem będzie mógł zająć wcale 
pokaźne miejsce w rzędzie koncertujących 
pianistów. 

A Wysabtelnienie i urozmaicenia dotknie- 
cia pawinno stać się przedmiotem szczegól- 
niej jego uwagi. 

A propos,—na odwrotnej stronie pro- 
gramu koncertu p. Boskowa widniało na: 
stę jujące ogłoszenie: „Jutro opnści nakład 
„Elegia* poświęsona pamięci L. N. Tołstoja, 
Ko iapozycya L Wigdorowicza. Cena 60 kop.“ 
Naiwet oblicze śmierci- i obraz powszech- 
nego smutku nie zdołają powstrzymać tych 
fabrykantów tandety w ich  zapędach... 
„*wópczych!* W. T. D, 


KRONIKA, POLSKA, 


— Kary administracyjno w gub. lubel. 
skiej. Właściciel majątku Mełgiew, p. Żyg- 
munt Rulikowski, za wzniesienie bramy 
tryuwfalnej, przybranej chorągiewkami, w 
Kciorach białych i czerwonych podczas wi- 
zyty dyecezyalnej bisk. Jaczewskiego, ska- 
zariy został administracyjnie na zapłacenie 
46 rb. kary lub 10 dni aresztu. 

Za. przybranie sukman kokardami w kv- 
lorach białych i czerwonych skazani zostali 
administracyjnie następujący włościanie wsi 
Mełgiew: Jóżet Hitczko, Grzegorz Kulin, An- 
toni-Jau Kicza, S ymon-Jan Banasz, Antoni 
Tatara i Józef Czernecki. Każdy z powy- 
żej wzmiankowanych gospodarzy skazany 
zosta! na 15 rb. kary lub 5 dni aresztu. 

Dzierżawca folwarku Minkowice, p. Ka- 
zmimierz Wydrychiewicz za ubranie się w ko- 
stęfum zabroniony z szarfą przez ramię w 
kolorach czerwonym i biatym skazany został 
administracyjnie na zapłacenie kary 25 rb. 
lub 7 dni aresztu. 

— Kara prasowa. „Ziemia Lubelska* 
skazana została dwukrotnie na grzywny w 
wysokości 50 i 300 rb. 

— Sprawą o otwarcie kapiicy. Na sku- 
tek protokółu, spisanego przez asesora 4-go 
obwedu pow. oszmiańskiego, pociągnięty zo- 
stał do odpowiedzialności rządca majątku 
Wołożyn hr. Michała Tyszkiewicza, p. Jerzy 
Słomiński, za otwarcie w roku 1908, bez 
pozwolenia, kaplicy w tym majątku. Na se- 
syi sądu okręgowego wileńskiego w Oszmia- 
nie wyiaśnionem zostało, że jeszcze w roku 
187% ojciec obecnego właściciela Wołożyna, 
hr. Jan Tyszkiewicz uzyskał pozwolenie po- 
siadania ołtarza domowego pod warunkiem, 
aby nabożeństwa się odbywały tylko pod- 
Gras jego pobytu i tylko dla jego rodziny i 
«omowników. P. Słomiński wyjaśnił, że 
przenióst ołtarz do osobnego budynku na 
skutek wyraźnych żądań ludności katolickiej 
i pozwolenia biskupa Roppa. Sąd okręgowy 
skasał =p. Słomińskiego na karę pieniężną. 
W dniu 16ym b. m. sprawa ta była rozpo- 
uznawana w wileńskiej izbie sądowej w dro- 
dze apelacyjnej. Obrońca mec. Powołocki 
zaznaczył, że w danym wypadku było nie 
otwarcie nowej kaplicy, lecz przeniesienie 
starej, przyczem powoływał się na manifest 
tolerancyjny z r. 1905, izba nie podzieliła 
jednak wywodów obrońcy i wyrok sądu o. 
kręgowego zatwierdziła. 

— Zebrania Towarzystwa demokraty- 

- czno- narodowego. We środę odbyło się ogól-. 

ne zebranie poznańskiego Towarzystwa de- 
mokratyczno-narodowego. Że sprawozdania, 
zamieszczonego w „kKuryerze Poznańskim“, 
dowiadujemy się, że organizacya stronnictwa 
obejmuje obecnie 250 członków, mieszkają- 
cych przeważnie w Księstwie, i to w 20 je- 
go powiatach. Na Śląsku istnieje komitet 
prowincyonalny, natomiast do organizowania 
Prus i wychodźtwa zarząd zamierza dopiero 
przystąpić. Referentem w sorawie organiza- 
eyi był p. K. Rzepecki. O Towarzystwie 
demokraiyczno-narodowem na tle poznań- 
skich stosunków politycznych referował ad- 
wokat dr. Mieczkowski. Dyskusyę wywoła- 
ła sprawa dwóch ostatnich kompromisów 
wyborczych. 

Dr. Antoni Chłapowski zwalczał te kom- 
promisy, nazywając je abdykacyą. Zdaniem 
Jego, prasa za bardzo się tu angażowała. 

rzeba się w przyszłości raczej narazić na 
walkę. 

Dr. M. Seyda podniósł, że polityka sta- 
łej walki i stałej opozycji jest najłatwiejszą, 
najpopularniejszą i najtańszą polityką ale 
nie zawsze najużyte.zniej:zą. Mówca gazna- 
czył: „0dwagę do walki mamy, bośmy już 
niejedno przeszł ; jesteśmy gotowi stanąć nu 
wyłomie, ale niestety niema tych, na któ: 
rych rzecz mamy walczyć — brak kandy- 
datów, I to kandydatów gotowych do walki. 
Na własną rzecz walczyć nie chcemy 
i nie będziemy, a tych innych ma 
wyłomie nie widać. Przeciwni przytem je- 
sżeśmy temu, by nie nasze umiarxowane a 
poważne kandydatury zwałczać kandydata- 
rami własnemi, ale słabemi. Nie leży to 
ani w narodowym, ani w partyjnym nawet 
interesie, bo esłabia naszą polityczną powa- 
gę w społeczeństwie". Mówca omawia 
szozególowo praktyczne i ogólne powody, 
które nakłoniły radę główną do oświadcze 
nia się za kandydaturami p.p. Morawskiego 
i Trąmpczyńskiego i kończy, że rada główna 
zawczasu pamiętać musi o przyszłorocznych 
wyborach parlamentarnych. 

Redaktor Poszwiński z Inowrocławia 
oświadcza swą zgodę z wywódami dr. Seydy. 
Podobnie cŚwiadczają się p.p. Kośmieki s 
Rzepecki, który na przyszłość pragnie także 
samodzielnych kandydatur Towarzystwa de- 
mokratyczno-narodowego. 

— „Kwartalnik Muzyczny“. Pod tym 
tytułem zacznie wychodzić od stycznia 1911 
roku czasopismo muzyczne, którego zadanie 
określa prospekt tat: 

„Pisma eodzienne, a nawet nasze fa. 
ohowe tygodniki nie mogą poświęcać szpalt 
"swoich obszernym i wyczerpującym rozpra- 
wom muzycznym z braku miejsca i przez 
wzgląd na większość czytelników, dla któ- 
rych treść tych rozpraw nie byłaby jasną. 

W przeświadczeniu zatem, że zamiar 
nass odpowiada istotnej potrzebie, zapew- 
niwszy sobie współpracownictwo najwybit- 
niejszych sił polskich, przystępujemy do wy- 
dawnictwa „Kwartalnika Muzycznego“, któ- 
ry. będąc organem „Sekoyi naukowej” przy 
Tow. Muzycznem w Warszawie, obejmować 
bedzie dwa zasadnicze działy: historyczny 
i estetyczay wraz z wiadomościami tegre- 
tycznemi i bieżącemi. 

Redaktorem będzie p. toman Statkow- 
kierownikiem działu historycznego 


Ski, 


estetycznego p. Felicyan Szopski. 

— Poszukiwanis Zalega Jak było do przewidze- 
nia, aresztowany w Zawichoście jogomość nie jest S'a- 
nisławem Załogą. Przyczyną tej mistyfikscyi była oko- 
lieiność mastęjmąca. W ubiegły czwartex wieczorem 
w biurze telegrafu w Zawichoście, jak: mężczyzta po- 
dał telegram, zasdrosowany do Macocha. Zapytany 
przez naczeloika poczty kim jest —odpowiedział, ze na- 
zywa się Sinńisław Załega. Aresztowana go niezwłocz- 
nie i odesłano do Sandomierza. Przy biiższem badaniu 
owego» domniemanego <Załoga> okazało się jedaak, ża 
jest ta niejaki Borkowski, chory umysłowa. Wiadomość 
o ującin Załegi, ama do władz do Radomia prze- 
dostała sę i do Warszawy. 

Również w Mysłowicach popełniono omyłkę 
i mnicmanego Załogę wypuszczono. 

O trzecim Załodze aresztowanym w Hamburga 
głacho. Zapewne i ten fałszywy Załoga został wypu- 
szezony La wolność, 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych ) 


Manifestacya. 


Warszawa. — Przed gmachem uniwer- 
sytelu studenci, politechni y oraz słuchacze 
instytutn weterynaryjnego usiłowali bezsku- 
tecanie urządzić manilestacyę w celu uczcze- 
nia pamięci hr. Tołstoja. Aresztowano oko- 
ło stu osób. Do gmachu uniwersytetu 


wpuszczano tglko studentów, którzy w llez- Į P 


ble 400 odbyli wiec, Wkroczyła policya. 
Nazwiska ws.ystkich uczestników wiecu 20: 
stały zapisane. Na ulicach miasta zgroma- 
dzono wisle policyi i Żandarmeryi. 


Echa zgonu Tołstoja. 


Petersburg. — Rodzinie Tołstoja zako- 
munikowano niezwiocznie o skreślonym przez 
Cesarza zdania o twórczości zgasłego 
pisarza. 


Petersburg. — Powiadają, że po Śmier- 
ci Tołstoja jeden z jego synów Andrzej wy- 
raził sią podobno w ie słowa: „Gdyby ojcu 
pokazano telegram metrop. Antoniusza, byl- 
by niewątpliwie powrócił na łono kościoła 
prawosławnego. Jednakże Czertkow oraz 
wrogo usposobieni względem duchowieństwa 
lekarze nie pozwolili, niestety, na wręczenie 
ojcu telegramu Autoniusza*. 

Potersburg. — Kadeci wnieśli do Du- 
my Państwowej projekt prawa o wyasygno- 
waniu stu tysięcy rubli na budowę pomnika 
hr. Tołstoja. Guczkow sprzyja powyższemu 
projektowi. 

Petersburg. „Rossija® z niesłychanym 
zapałem gronu tych, którzy, jej zdaniem, 
chcą wrzucić szczątki Tołstoja do  pałające- 
go ogniska namiętności. 

Petersburg.— Z Wiatki donoszą, że za 
artykuł o Tołstaju nałożono grzywnę w wy- 
sokości 500 rub. na gazetę „Wiatskaja 
Recz“. 

Petersburg, — W Niżnim Nowgorodzie 
w dzień pogrzebu hr. Tołstoja teatry i kla 
by były zamknięte. 

Jałta. — Na mooy rozporządzenia władz 
administracyjnych, z wystaw magazynów u- 
sunięto portrety hr. Tołstoja. 

Dorpat. — Odbył się wiec w uniwer- 
sytecie. Odprawiono nabożeństwo łez udzia- 
łu duchowieństwa. 


(0d Agencyt Petersburskiej); 
Duma Państwowa. 
Posisdzenie z dnia I0-go listopada. 


Przewodniczy książe Wolkonskij. 

Przyjmują stę wnioski o utworzeniu 
specyalnych komisyi dla rozpatrzenia mini- 
steryalnych projektów prawa o gimnazyach 

szkołach przygotowawczych i o zniesieniu 
serwitutów w guberniach zachodnich i biało- 
ruskich. : 

Puryszkiewicz WO na to, że ko- 
misya przyjęta interpelacyę w sprawie rozru- 
chów * Sole wódszej. W tych dniach 
odaośny referat zostanie rozdany posłom. 
Puryszkiewicz uprasza, aby relerat ten został 
na najbliższem posiedzeniu rozpatrzony, po- 
nieważ byłoby rziczą nader pożądaną, aby 
przedstawiciele narodu, wniknąwszy w nie- 
możliwy stan sprawy w szkole wyższej, wy- 
powiedzieli zdanie swoje o tem, jakie rząd 
ma wobec tego zachować stanowisko. 

Po przemówieniu Puryszsiewicza, Du- 
ma przechodzi do porządku dziennego, t. j. 
do dyskusyi o języku wykładowym w szko- 
iach początkowych. 

Hrabia Uwarow, wyrażając się z uzna- 
niem o poprawca październikowców w spra- 
wie wykładów w języku «jczystym uczniów, 
uznaje ją wszakże za niepełną, ponieważ o- 
puszczo o w niej wiele narodowości n. p. 


kałtoyków i żydów. 


Zdaniem mówcy, wykłady w języku 
ojczystym powinny być dozwolone we wszy- 
stkich miejscowościach, gdzie znajduje się 
pewien kontyngens dzieci nierczumiejących 


po rosyjsku. 


Tewkelew, zaznaczając, że wniesienie 
poprawek przez październikowców świadczy 
o tem, że centrum uznaje konieczność wy- 
kładania w języku ojczystym, znajduje wszak- 
że, że nauczanie połączone jest z zbyt wiel- 
kiemi ograniczeniami i dla tego feakcya mu- 
zułmańska wniesie swoje poprawki, 

Maksudow, dokonawszy szczegółowego 
przeglądu historycznego pochodzenia muzuł- 
manów, zamieszkujących Rosyę, twierdzi, że 
20 miłionowa ludność musnłmańska Rosji 
dąży do przyłączenia się do kultury rosyj: 
skiej, przyłączenie to jednak nie powinno 
odbywać się drogą gwałtów, ale powoli, 
przez uznanie wyższości kultury rosyjskiej 
wielkości narodu rosyjskiego. Muzułmanie 
nie wyrzekną stę nigdy narodowości swojej 
i swego języka, uważając, -że można połą- 
czyć sam istną egzystencyę narodową z pań- 
stwowością rosyjską. (Oklaski na lewicy). 

Jenikejew stara się [prawnie uzasadnić 
żądania muzałmanów, aby w szkołach miej- 
scowych został wprowadzony wykładowy ję- 
zgk muzułmański i proponuje w poprawce 
pazdzieraikowców słowo „tatarski“ zamienić 
słowem „muzułmański, w tym celu, aby 
prawo nauczania w języku ojczystym posia- 
dali wszyscy muzułmanie. 

Biełousow wypowiada się przeciwko 
nadańiu ministrowi oświaty prawa do okre- 
śłania, jakie podręczniki najbardziej są od- 
powiednie dla szkół. (Oklaski na lewicy). 

Łuczychij, występując w obrenie swej 
poprawki, dotyczącej wprowadzenia w szko- 
łach nauczania w języku rusińskim i bisło- 
ruskim, na podstawie danych history- 
.cznych dowodzi szkodliwości, wynikającej z 


państwowego, oraz możliwości urzeczywi- 
stnienia jedności państwowej bez uciskania 
się do wspolnego języka. (Oałaski na le- 
wizy). 

Motowiłów wypowiada się przeciwko 
poprawkom, które zdążają do dalszych u- 


stępstw na rzecz szkół innoródczych. (Okla- 
ski na prawicy). 
Po przemówieniu Segateljana, który 


twierdzi, że niepodobna stworzyć jedności 
za pomącą gwałtu, oraz Karlsberga, który 
żądał dla innorodców szkoły z ojczystym ję- 
zykiem wykładowym, zabiera głos poseł 
Harusewicz. 

Mówca oświadcza, że, z punktu widze- 
nia systemu rusyfikacyjnego omawiany ar- 
tykuł zupełnie kousskwentnie zdąża do nic- 
doścignionego cela politycznego, który pole- 
ga na zrusyfikowaniu młodzieży polskiej. 
Proteśtując przeciwko takiemu kierunkowi 
polityki, Ilarusew:cz przypomina, że nawet 
po powstaniu roku 1863, w tym ciężkim dla 
naródu polskiego okresie, rząd nie mógł się 
zdecydować na rusyfikacyę szkolnictwa pol- 
skiego, a nawet sam Katkow obawiał się 
targnąć na świątynię szkoły polskiej. W ro- 
ku 1855 szkoły  pólskia Zostaiy zniesione 
przez rząd, lecz nie tak dawno, na mocy 
spceyalnych przepisów, dozwolono na wykła- 
danie wszystkich przedmiotów w języku 
olskim. Na tem stanowisku stanęli też 
październikowcy, wnosząc swą poprawkę. 

Berezowskij 2-gi, oponując Mejendorfo- 
wi, oraz mówcom pochodzenia nierosyjskie- 
go, oświadcza, że zrewolucyonizowani są 
nie tylko nauczycielowie rosyanie, lecz iinne- 
rodey. (Oklaski na prawicy). 

Czcheidze “oponuje ep. Eulogiuszowi, a 
w końcu oświadcza, że język rodzimy sta- 
nie się sztandarem, dokoła którego skupią 
się wszyscy, którzy bronią swych praw. 
(Oklaski na lewicy). 

Jaroński, występując w obronie dezy- 
deratów Koła Polskiego, oponuje ep. Eulo- 
gluszowi i ministrowi oświaty. 

Ks. Maciejewicz wypowiada się prze- 
ciwko przyjęciu poprawki ep. Kulogiusza o 
wykładaniu rusinom i bałorusom wyznania 
katnliekiego, zamieszkującym Chełmszczyznę, 
nauki religii w języku rosyjskim. 

Mówca twierdzi, że ludność w tych 
miejscowościach jest tam mieszaną, że ma. 
ło kto potrafi określić swe pochodzenie 
Wszyscy jednakże kochają swą rodzinną 
mowę,polską, (Hałas na prawicy i poczę: 
ści w centrum, oklaski na lewicy). 

Minister oświaty oświadcza, że przyję- 
cie poprawki wniesionej przez październikow- 
ców powiększa jeszcze przestrzeń dzielącą 
projekt ministeryalny od projektu komisji. 
Mówca twierdzi, że zrobiono już wielki krok 
w kierunku rozszerzenia praw języka ro- 
dzinnego i żedalej iść nie należy. Trzeba 
stanąć na gruncie realnym. Wszystkim 
mieszkańcom Rosyi niezbędna jest znajo- 
mość języka rosyjskiego. Czy, w razie przy- 
jęcia poprawki, dzieci inorodcze nauczą się 


w ciągu 3—4 lat tego języka? Minister są- 


dzi, że na zapytanie to można odpowiedzieć 
jedynie przecząco. 

Na posiedzeniu włeczornem przewodni- 
czy Kapustin. Na porządku dziennym obra- 
dy nad interpelacyą w sprawie nieprawidło- 
wego postępowania prezesa nowoczerkaskiej 
izby sądowej Chłodowskiego i sędziego 
śledczego Łyżina. 

Po przemówieniach Połowcewa, Żamy- 
słowsliiego i Motowiłowa, którzy wypowiada- 
ją się przeciw przyjęciu interpelacyi, jako 
pozbawionej wszełkich podstaw, zabiera głos 
Adżemow. 

Mówca krytukuje dowodzenia Zamysło- 
wskiego i zaznacza, że interpełacya powinna 
być przez Dumę przyjęta. 

„Referat reasumuje uyskusyę. Baloto- 
wanie w sprawie przyjęcia interpelacyi odło- 
żono do następnego posiedzenia. 

Szulgin zabiera głos w sprawie osta- 
kaleh zajść w wyższych zakładach nauko- 
wych. 

Przewodniczycy oświadcza, że sprawa 
ta zostanie przez Dumę rozpatrzona w na- 
stępną środę, jeśli do tego czasu komisya 
ka odnośny referat. 

astępne posiedzenie—w piątek. 


Rada Państwa. 
Posiedzenie z d. 10 listopada. 


Przewodniczy Akimow. łoże dla pu- 
bliczności przepełnione. Ławy na prawicy 
świecą pustkami. 

Zabiera głos prezydent Rady Państwa: 
„Dnia 7-go listopada w wyjąt:owych, grani- 
czących z tragizmem, warunkach zmarł 
w 83 roku życia hrabia Leon Tołstoj. Po- 
zostawiając na stronie utwory jego, poświę- 
cone zagadnieniom religijnym i politycznym, 
któro potępione zostały tak przez kościół 
prawosławny, jak i przez konserwatywny 
odłam naszego społeczeństwa — nikt nie 
może zaprzeczać, ze inne dzieła pióra zga- 
słego myśliciela przysporzyły mu nieśmier- 
telnej sławy wielkiego, genialnego pisarza. 
Te ostatnie twory wprowadzają i będą wpro- 
wadzały w zachwyt wiele pokolen. ¿Rosya, 
jako ojczyzna hr. Tołstoja, powinna najs lviej 
odczuć utratę ojczystego geniusza. Słowa, 
nakreślone przez Najjaśniejszego Pana na 
raporcie ministra spraw wewnętrznych, do: 
noszącym 0 źgon.e br. Tełstoja, świadtzą 


o tem, że uczucióm wielkiego smutku z pos. 


wodu śmierci wielkiego pisarza dano wyraz 
i z wysokości Tronu naszej ojczyzny. » 

Nie czas panowie, wobec świeżej mo- 
giły, na występowanie w roli sędziów potę- 
piających te lub inne błędy, które popełnił 
hr. Tełstoj w swych utworach. Nie ulega 
jednakże wątpliwości t3, Że w osobie br. 
Tołstoja Rosya straciła genialnego pisarza 
oraz największego artystą słowa rosyjskiego. 
Oto, panowie, powody, które zniewalają mife 
do zaproponowania Radzie Państwa, ażeby 
uczeiła przez powstanie pamięć wielkiego 
pisarza Zżlemi rosyjskiej, brabiego Leona 


a f 

Powstają wszyscy z wyjątkism paru 
posłów ze skrajnej prawicy, Niektórzy że- 
gnoją stę: j N 

Po przerwie posłowie z prawicy zajmu- 
ją swa miejsca. 

Następnie, po przekazaniu komisyi pro- 
jektu prawa'o skascwaniu ograniczeń dia 
osób pozhawionych godności kapłańskiej 
l po przekazaniu dwu drobnych projektów 
praw Xxomisyi kompromisowej pasłedzenła 
kady Państwa zostało zamknięte. 


-|wadzenia porządku na Mnii Buszir-Sziraz-Is- 


SORTI 


Warszawa.—Rada uniwersytetu wysłała 
telegram do Jasnej Polany. W sali aktowej 
zebrani profesorowie i studenci uczzili pa- 
mięć L. T istoja. 

Łódż —Nieznani przestępcy wystrzałem 
z rewolweru zabili stójkowego i zrabowali 
mu rewolwer. 

Charków. —Rada miejska uczciła pamięć 
Tołstoja przez zamknięcie posiedzenia. Li- 
czne stowarzyszenia wysłały do rodziny 
zmarłego telegramy kondolencyjne. Studen- 
ci uniwersytetu usiłowali urządz ć demon- 
stracyę, ałe zostali przez policyę rozpro: 
szeni. 

Petersburg.—Sąd okręgowy uniewinnił 
stójkowego Jefimowa, oskarżonego 0 pobicie 
posła do pierwszej Dumy Państwowej—Sie- 
dielnikowa. 

Charbin. — W ciągu doby zasłabło na 
dżumę 18 chińczyków i 1 rosyanin, zmarło 
10 chińczyków i 1 rosyanin. Na stacy: Cza: 
łatuk znajduje się jeden chory. 

Petersburg. — W ciągu tygodnia zasła- 
blo na cholerę: w gub. bakińskiej—1 080- 
ba: w Chabarowsku—6, w Orenburgu—1 
i zmarła—1. 

Sewastopol. —Słatak rosyjskiego towa: 
rzystwa żeglugi i handlu „Oleg* udał się do 
Konstantynopola bez pasażerów z powodu 
kwarantanny zarządzonej przez rząd turecki 
z obawy przed epidemią cholery. 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn. — Izba lordów. —Lamington za- 
daje pytanie, w jakim stanie znajduje się 
kwsstya pożyczki perskiej w prywatnych in: 
śtytucyach finansowych, i czy to prawda, 
że w roku zeszłym  przeciwdziałano temu, 
aby Persya zaciągnęła pożyczkę w instytu- 
cyach prywatnych. Herschell w imieniu mi- 
nisterstwa Spraw zagranicznych odpowie- 
dział, że rząd nie miał zamiaru, a nawet nie 
był w stanie przeszkodzić Persyi w zśćcią 
gniąciu pożyczki. Rząd tylko śledził za tem, 
aby podobna pożyczka nie wpłynęła uje- 
mnie na gwarancye zabezpieczające pożycz- 
ki anglc-rosyjskie w Persyi, w tym samym 
wszekże czusie toczyły się rokowania © 
wspólnej zaliczce rządu angielskiego i r<syj- 
skiego. Przytem Persya zaległa w płaceniu 
procentów od pożyczki angielskiej. W ta- 
kich okolicznościach rząd aGgielski uprze- 
dzł Persyę, że zanim rokowania nie sąukoń- 
czone i zaległości nie są uregniowane, rząd 
nie zgodzi się, aby Persya chociażby częścią 
swoich dochodów gwarantowała nową po- 
życzkę. Dnia 7 kwietnia ambasadorowie 
angielski i rosyjski w Teheranie przedsta- 
wili wspólną notę komunikującą, że odno- 
śne rządy nie widzą żadnych przeszkód kn 
zaciągnięciu pożyczki u osób trzecich, jeżeli 
warunki wyżej wymienione będą zachowa- 
ne. "Poglądy rządu nia uległy zmianie. Co 
się zaś tyczy obecnego sianu, rząd się nie 
sprzeciwia zaciągnięciu przez Persyę pożycz- 
ki prywatnej. Obecnie toczą się układy 
między rządem perskim a bankiem per- 
skim. Przypisywać roztuchy w Persyi połu- 
dniowej temu, że persowie nie mogli otrzy- 
mać pieniędzy, byłoby rzeczą niesprawiedliwą. 
Persya mogłaby otrzymać pieniądze, gdyby 
nie łączyła z kwestyą pożyczki kombinacyi 
politycznych. Hrabia Crew oświadczył, że 
rząd uznaje niedogodności, złączone z w mie. 
szaniem się do spraw wewnętrznych takiego 
krajn, jak Persya. 

Londyn.—Izba gmin.—Dillon zwraca się 
do Grey'a z zapytaniem o pożyczcę perskiej. 
Grey zakomunikował odoowiedź, jaka została 
dana w izbie lordów. Następnie Dillon za- 
pytał, jakiego kursu ma zamiar trzymać 
się rząd angielski, w razie, jeżeli rząd per 
ski uchyli wniosek w sprawie utrzymania 
porządku na południowych kolejach per- 
skich za pomocą policyi i pod dowództwem 
oficerów angielskich. 

Grey odpowiedział: „będziemy 1 nadal 
stosować kurs dotychozasowy. Tymczasem 
domagaliśmy się od rządu perskiego zapro- 


pahan. 

Gdyby rząd perski nie mógł tego osią- 
gnąć w przeciągu trzech miesięcy, my pro- 
ponujemy, aby skorzystał z usług 8— 10 ofi- 
cerów angielskich, naznaczonych przez rząd 
iudyjski, którzy wszakże liczyliby się na 
służbie rządu perskiego. Oficerowie ei zor- 
ganizowaliby oddziały perskie, niezbędne dla 
zaprowadzenia porządku. My _ pragniomy 
tylko tego porzątku—innego celu nie mamy 
una widoku. Nie chcę wierzyć, by rząd per 
ski stale nie zgadzał się na przyjęcie rod- 
ków niezbędnych. Oprócz wszazówek, udzie- 
lanych rządowi perskiemu, nie wywierali- 
śmy nań żadnego nacisku*. 

Loadyn —Izba gmio.—BiI] finansowy w 
drugiem czytaniu został jednogiośnie przy- 
ięty. 

Londyn.—Ditlon w izbie gmin zapytał 
Grey'a, kiedy rosyjskie wojska zostaną wy- 
cofane z Persyi. Grey odpowiedział, że po- 
dług posiadanych wiadomości obecna sytua- 
cya, w jakiej znajduje się Persya nie po- 
zwala urzeczywistnić zamiarów rządu rosyj- 
skiego w sprawie wycofania wojska. 

Londyn. — Przy wyjeździe Asquitha z 
parlamentu safrażystki laskami stłukły szy- 
by w karecic ministra i następnie urządziły 
pochód, def.lując przed mieszkaniem pierw- 
szego ministra; policys rozproszyła demon- 
strantki. Sto sulrażystek zostało areszto- 
wanych. 


Elpaso. — W Torreonie 2000 rewolu: 
cyonistów meksykańskich stoczjło walkę 
z 600 żołnierzami. Rewolucyoniści wzięli do 
niewoli 100 żołnierzy. 

New-York- — Cała południowa część 
Meksyku opanowaną została przez rawolu- 
cyonistów. Sytuacya krytyczna. ozruchy 
sięgają granic Stanów Zjednoczonych. Krążą 
pogłoski, że wielu robotników połączyło się 
z rewolucyonistami. Żołnierze w większości 
wypadków rekrutują się z przestępców, któ- 
rzy zamiast do więzienia oddani zostali do 
wojska. Wykryto spisek, który miał na ce- 
lu dokonanie zamachu na cały szereg wyż- 
szych dygnitarzy państwa. 

Barin. — Policya w celu zapobieżenia 
rozruchom nie pozwoliła na występy rosyj. 
skich śpiewaków operowych z Tyflisu, któ- 
rzy mieli zamiar w kostyumach katorżników 
sybirskich wykonać szereg pieśni w cyrku 
Schumana. 

Bruksóla — Prezyd: nt senatu wyraził na- 
dzieję, że zdrowie królowej ma się ku lep- 
czemu. 


został sejm chorwacki, 
sesya została Odroczena na mocy reskryptu 
królewskiego wobec braku większości rzą- 
dowej. 


nadszedł czas, kiedy irlandczycj, | 
jąc swe prawa, narówni z burami, połącze- 
ni zostaną trwałymi węzłami z państwem. 


40/, Ranta Państwowa . i . s « » 
494*/, Listy zast. Kijowsk, B. Ziem, , . -- 
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Praga.—Sejm czeski odroczjł swe p3- 


siedzenie. 


Praga.—Czynność narodowo politycznej 


komisyi w sprawie kompromisu czesko-nie- 
mieckiego została zakończona. 


Kraków. —Wszczęto sprawę o zabójstwo 


polityczne Rybaka. 


Zagrzeb.--Na żądanie koalicyi ctwarty 
bezwłocznie jednak 


Neapol-—Wobeć pary królewskiej, mi- 


nistra Luzzatti i władz odsłonięty został uro- 
czyście pomnik Huambertowi. 


Wiedeń.—Były ambasador rosyjski, ksią- 


żę Urusow, wyjechał do Paryża. Odprowa- 
dzalt go Aehrenthal i ciało dyplomatyczne. 


El-Paso. (Texas) —W Aecambaro grupa 


uzbrojonych powstańców oswobodziła z wię- 
zienia aresztowanych i rozbiła kasę miejską 
w ratuszu. Powstańcy zostali wyparci przez 
wojsko. 


20 zabitych, 80 rannych. 
Londyn.—Stracono dr. Crippena, który 


przed wykonaniem wyroku nie chciał przy- 
znać się do winy. 


Londyn.— Prasa irlandzka zaznacza, że 
zdobywa- 


Serajewo. — W sejmie bosniackim po- 


seł Majkicz wyrazii swą cześć dla br. Toż- 
stoja. Sejm postanowił wysłać do Dumy 
Państwowej telegram kondolencyjny. 


Paryż.— Senat przyjął projekt prawa o 
wprowadzeniu 8-godzinnego dnia robocze- 


go dla robotników pracujących w kopal- 


niach. 
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GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram spesyzlny). 
Libowa.—Usposobienia z owsem spokojne. Pszc- 


nica samarska 1 rh. 22 kop.; żyto 16 kop.; owies biały 
zwyczajny 63 —63 1/4 kon; czarny 71' 2 Kup. 


Symbirsk. — Usposobienie bezczynne. Żyto tar- 


gowa suche 55 -- 56 kop.; mąka zytnia 47—49 kop. 


Rybinsk. — Pszenica rosyjska 10 rb. lo kop. — 


10 rb. 15 kop.; żytu 6 rb. 25 — 6 rb. 30 kop; owies 
3 rb. 25 — 3 rb. 35 kop; groch pastewny 7 rb. 20 — 
7 rb, 40 kop. 


Odesa. — Usposobienie stałe. Pszonica odeska 


ulka 1 rb. 4 kop., żyto 64 kop; owies zwyczajny 73 k.; 
jęczmień zwyczajny pastewny 62 Kop. 
59 kop. 
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Z ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych). 
Wiec. 


Petersburg. — W uniwersytecie odbył 
się wiec, w którym wzięło udział 4,000 sui- 
dentów. Do uniwersytetu wpuszczano 2a 
biletami. Przed gmachem zgromadzono zna- 
czną ilość policyi. Prorektor usiłował prze- 
konać studentów, ażeby się rozeszli, niówii, 
że biorą na siebie wielką odpowiedzielność 
za wypadki, jakie mogą wyniknąć, w końcu 
groził, że policya wkroczy do uniwersy stu. 
Pomimo to wiec przyjął cały szereg zre- 
dagowanych w ostrym tonie rezolucji. 

Pomiędzy inuermi postanowiono urzą- 
dzić na Newskim Prospskcie w dniu dzisiej- 
szym demonstracyę, skierowaną przeciwko 
karze śmierci. Zdecydowano wreszcie zako- 
munikować społeczeństwu przyjęte przez 
wiec rezolucye, z któremi solidaryzują si, 
przedstawiciele innych wyższych  zaxia- 
dów naukowych. Po wiecu studenci 
tłumnie opuszczają uniwersytet i wychodzą 
na przepełaioną uczącą się młodzieżą ulicę. 
Policya usiłuje rozproszyć zgromadzone tłu- 
my. Jednakte młodzież, pomimo stawia- 
nych przez pol:cyę przeszkód, stara się do- 
trzeć do Prospektu. 

Policya co chwila rozprasza gromadzi} 
ce się tłumy, które znów się skupiają. W 
wielu miejscach naraz rozlega się śpiaw. 
Sueny takie odbywają się w ciągu trzech 
godzin. S4 ranni. 

Kadeci mieli zamiar wnieść do Dumy 
Państwowej interpelacyę w sprawie zajść, 
łecz odstąpili od swego zamiaru, obawisiąc 
się pedniecenia umysłów. 


AMB 16 
—— 


Nades:ły pisma rosyjskie, poświęcone 
pamęci wielkiego starca z Jasnej Polany 
Prasa rosyjska petersburska, tax jak i miej- 
scowa, przywdziała żałobę w dniu śmierci 
swego geniusza. Swistki tylko reakcyjne, w 
rodzaju „Ziemszczyny*, żałoby narodowej nie 
obchodzą. 


Niema Żałoby zewnętrznej, niema ża- 
łoby w artykułach, jest tylko nienawiść, 
jest gurączkowe wymyślanie pod adresem 
przyjaciół zmarłego za to, że „nie pozwolili* 
jazoby uratować go... dla cerkwi prawosła- 
wnej. 

Ale nie w świstkach tych, naturalnie, 
trzeba szukać nastrcjn społeczeństwa. 


Smutek prawdziwy i szczery żal znaj- 
dujemy gdzieindziej. 


«Pisarz, który «światu ludzkość odkrywał, opn- 
éil ras.. piszą «Rusrija Wiedomosti». Ale w chwili 
zmłosnej świadomeści, ze Rosya i świat cały poniósł 
lak ciężką stratę, pom'mowoli nasuwają się na usta 
słowa, z któremi jeszcze tek niedawno zwracaliśmy się 
do niego w dzień jego jobileuszu... Jak olbrzymia ska- 
ła, wznosi się cn nad szulejącym u stóp jego chaosem, 
i kiedy w dole wśród bijących fal panuje ciemność 
terażn ejsześci, szczyt jago oblewają promieuie wscho- 
dzącego słeńca: z tego szczytu widać olbrzymi hory- 
zont, iewideczny dla tych, co są w dole. Cały ten 
Szczyt—w przejasrej przyszłości, 

<A ujrzeć te szerokie perspektywy można tylko 
po dajściu do szczytu drogą długiej pracy i nieskrypo- 
wanej woli. Ala jest to dostępne dla niewielu. 1 tyl- 
ko odllask wschodzącego słońca Świeci ze szczytu tym, 
którzy są w dulinie, Trzeba tylko, ażeby nie mieli oni 
cczu zamkniętych.» 


„Riecz* pisze: 


«Słaby, zgrzybiały starzec wyszedł, jak król Le- 
ar, w ciemną noc... I pozostał w pustymi sam ze Swą 
szaloną myslą.. I zginął z przyczyny wypadkowej. 
drobnej, ludzkiej, ze zmęczenia czy przeziębienia. > 

«Wobec wielkości fakto. jaki stał się, wszystko 
to odsuwa się, jek rzecz podrzędna, 1 w ucieczce Tol- 
sto u pozostaja w! najważniejsze, co Stanowi treść tra- 
giczną u teczki, Tolstoj przygotowywał się do ostat- 
meco aktu Swego życia; szukał on odpowiedniego oto- 
czenia, które Zarysowywało mu się mie w konkrotnej, 
ale w negatywnej f rme. Nie tak, nio tn, ale gdzia- 
kolwiek, w  sainotności, bez ludzi, wszystko jedno 
<w klasztorze» czy «pod płotem»... 


«l wszyscy jakoś «drazu zrozumieli i odcznii 
że ten olbrzymi wysiłek woli był ostatnim, ż6 to—ko- 
niec. Nietylku tu, ale i zaeranicą zrozumiano, że 
wielki Tołstoj poszadł=umierać, Akt ueieczki—to by- 
ło więce, an zait akt Smierci, Ło był to akt woli i 
walnosci. A o żywym Tołstoju pisaav nie jako o umar- 
lym, ala jako o przeźstoczonym. l darmo wołała rodzi- 
na i przyjaci 1 : on nasz, om wróci do Jasnej Polany. 
Darmo mów>li hierarchowie: on poszedł pokutować, on 
będzie nasz, ou wróci do k.Ścioła. 

«Darmo syczały głosy nienawistne: to cobca su- 
gestyg», mowy ksprys, [odpowiedziany przez «złego 


geniusza», i nowy upadek.. Wielki Tołstoj, ze szczytu 
swego przeistoczenia nie słyszał ani tych żałośliwych 
westchnień, ani tych złośliwych krzyków. 

«Samotny, poszedł drogą, przez siebie obraną. 
i uie wrócił...>. 


„Nowoje Wremia“ pisze: 


«Rosya straciła w Tołstoja wielką potęgę moral- 
ną, z której dumną była wobec Świata i cały Świat ro- 
zumiał, że nie posiada równie pięknego klejaotu du- 
chowego. My, rosyanie, straciliśmy w nim wielką du- 
szę, która ogrzewała nas swojem ciepłem, oświecała 
artyzmem, czyniła lepszymi przez wysokie pojęcie 
o godneści ludzkiej, niepckoiła męką wabania i wątpli- 
wości. Niema rosyauina z pośród umiejących czytać, 
któryby po śmierci Tołsioja nie stracił czegoś osobiste- 
go w swej własnej duszy, do takiego stopnia każdemu 
on coś wpoił, każdegu wychował. To dotyczy wszyst- 
kich; a iląż to jest ludzi, którzy całe swoje bogactwo 
umysłowe i moralne zawdzięczają jemu, który był ich 
nauczycielem i kierownikiemo>. 

«Zmar? tragicznie, ale czyjaż Śmierć nie jest tra- 
giczna? A jednak jest w tej śmierc: coś pięknego, coś 
wyjątkowego pnd względem Szlactetności i oryginalne- 
ści. Mtóż bo tak dziwnie, dziko i wspaniale amierał? 
smierć jego jest tak samo zdumiewająca, jak było ży- 
cie całe. Tak umrzeć, wstrząssjąc całym światem — 
tego nikt nie potrafił, tego z nikim nie było. .» 


„Birżewyja Wiedomosti* piszą: 


<Ubył Roasyi człowiek, którego nikt niə zastąpi, 
z którym opościła nas cała skarbnica ducha». 

«Z uczuciem głębokiego żalu stoi Rosya przed 
groham Tołstoja, z żałobą po wielkim starcu, który zro- 
bił wszystko w granicach ziemskiej możliweści, który 
spełnł obowiązek do końca». 

„Świet”, który także na wzór „Ziem- 
szczyny* biada nad zatwardziałością zmarłe- 
go, zdebywa się jednak na ton odpowiedni. 

«Wielki starzec był jadnym z tych rzadkich wy- 
brańców Nieba, stórzy swym geniuszem znaczą całe 
cpoki rozwcju bistorycznego, którzy tworzą sławę tych 
narodów, wśród których wzrośli i wychowali się, a so 
bio budują pomniki wieczne». 

(i:) 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 
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(© Współpracownik <Birżaw. Wiedom.» odwie- 
dził w Warszawie księdza maryawitą Zs«browskiego. 
Poza stereotypowemi zapytaniami i odpowiedz ami, czy- 
tamy w sprawczdaniu wywiadowcy o specyalnych zdol- 
nościach gospcdarczych księży uargawitów. Sami za- 
rządzają wszelkiemi budowlami, sami dreślą plany i ro 
hią obliczenia, kierują sklepami współdzielczymi i t. d. 
Ks. Z browsmi wytłómaczył wywiadowcy, że dzieje się 
to wskutek spacysinego systemu wychowania przyszłych 
książy. Ci mianowicie, którzy pragną poświęcić się 
stanowi duchownemu, muszą wpierw skcńczyć gimna- 
zyum, a potem zakład wyższy, przeważnie techni:zny. 

Otóż nie przerzymy, zs ten system moza dać do- 
bre rezmitaty, ale chyba jesze o Lia daje, bo maryawi- 
tyzm 7a krótko istnieje. Zdaję się, że iuterwiewer ro- 
sy ski dał się wziąć na facdusz. 


© «Golos Moskwy» zamieszcza w jednym Z 0- 
statnicii numerów wywiad u p s'a Czychaczówa w spra- 
wie chełmskiej. W wywiadzie n'e zazjdujeniy nic no- 
wego. Konkluzya taka, ża pulzcy powinni być wdzięcz- 
ni za wyodrębnienie chelmszczyzny, poniewaz umoż'iwi 
to nadanie Królestwu samorządu wiejskiego. 


© Sprawa o sfałszowanie testamentu Ogińskie- 
go coras się komplikuje. Dnia 5 listopada zawreszto- 
wano w Petersburgu dziennikarza Gajdeburowa ! jego 
żonę, która, jak wiadomo, złożyła osobny testament tak- 
że sfałszowany. 


© Præd paru dniami moskiewska izba sądowa 
sądziła ciekawą sprawą adw. przys. Jakułowo, Kobia- 
kuwa i Bajkowa. Pierwszy z nich oskarżony był o to, 
iż wyzwał na pojedynek wiceprezosa sądu okręgowego 
moskiewskiego, Sałowa, pozostali zaś o te, że przyjęli 
misygę sekuudantów. Jakułow pocznł się cbrażonym 
skierowaną pod jego adresem grożbą wydalenia go 
z sali przemocą. Sałow wyzwania nie przyjął, powo 
łując się na to, iż działał w myś! przepisów prawa. Na 
sądzie Sałow zeznał, że bardzo uniósł sią. Bronił Ja- 
kołowa Karabczewskij, który w mowie swej zaznaczył, 
że w osobie Sałowa iLundur pochłonął człowieka. Ka 
rabczewskij został pozbawiony głosu, inngm obrońcom 
przewodniczący kilkskrotuie robił uwagi. Sąd skazał 
Jakułowa na trzy dni aresztu przy więzienin, pozosta- 
łych aniewinaił. 


© Dnia 4 listopada odbyło się pierwsze posie- 
dzenie xomisyi, kióra ma rozważyć projekt utworzenia 
ministerstwa zdrowia publicznego. Postanowicno ze- 
brać na razie dane o działainości ssnitarne-bygienicz- 
nej ziamstw, miast i dotychczasowych organów central- 
nych. Następne posiedzenie 11 listapada. 


Bolesław Limanowski. 
—0:0— 

Organizacye socyalistyczne z trzech za- 
borów urządziły w niedzielę uroczysty ob- 
chód ku uczczeniu pięćdziesięciolecia pracy 
pisarskiej Bolesława Limanowskiego. Jubi- 
leusz te1 znalazł wszakże silny oddźwięk 
we wszystkich kołach demokratycznych, 
dzięki powszechnej sympatyi i uznaniu, ja- 
kiem sę cieszy L'manowsti. 

Urodzony w r. 1835 na pograniczu Bia- 
łej Rusi i Rosyi, z domu wyniósł pol-kie 
tradycye romantyczne i im pozostał wierny 
w działalności swej pisarskiej i publi- 
cznej. 

Na studyach uniwersyteckich w Mo- 
skwie i w Dorpacie krzewił ducha narodo- 
wego wśród młodzieży: z zachodu docho- 
dzły na północ odzłosy wrzenia rewolucyj- 
nego, które hujnie krzewiło się w Polsce, 
znajdując zwł szcza między młodzieżą odpo- 
wiednie podł że. Przepojony myślą walki 
zbrojnej z ciemięzcamt Polski, Limanowski 
udaje się do Paryża, aby wykształcić się w 
sztuce wojskowej, a kiedy doszły tam pier 
wsze echa demonstracyi warszawskich, wró- 
ci} do ojczyzny i stanął w szeregach wal- 
czących. 

Za jego współudziałem powstał na Li- 
twie komitet centralny, który 20 maja 1861 
r. urządził manifestacyę narodową w Wil 
nie; tego dnia aresztowano Limanowskiego 
i Benedykta Dybowskiego, późaiejszego prof. 
uniwersytetu Lwowskiego. 

Od tej chwili rozpoczęło się dia Lima- 


nowskiego życe tułacze. Ośm lat spędził 
na zesłaniu, zajmując się gorliwie pracą 
naukową i krzepiąc ducha zesłańców po po- 
wstaniu styczniowem. 

Po amnestyi wrócił do krajn: krótki był 
jednak jego pobyt w Królestwie, bo, gdy 
wybuchła wojna prusko francuska, Lims- 
nowski, jak i inni, przepojony nadziejami, 
iż oddziała ona na stesunki polskie, udał 
się do Francyi, łudząc się możliwością po- 
wołania do życia legionów polskich. A gdy 
rzeczywistość rozwiała wszelzie nadzieje, 
Limanowski osiada we Lwowie, zyskuje na 
wszechnioy tutejszej stopień doktora filozo- 
fii i tworzy pierwsze kółka socyalistyczne, 
szerząc przekonanie, iż socyalizm da się po- 
godzić z patryotyzmem. 

Wydalony z granic Galcyi w roku 
1878 za propagandę socyalizmu, limanowski 
tuła się po obczyźnie, wyzyskując każdą 
wclniejszą chwilę na pracę naukową i krze- 
wienie swych przekonań, póki w r. 1907 
nic uzyskał pozwolenia na powrót do Ga- 
licyj. 

Na czas pobytu na obczyźnie przypada 
najowocniejsza działalność Limanowskiego. 
Znawca ideologii romantycznej wierzy w od- 
budowanie Polski przy współudziale innych 
narodowcści drogą walki rewolucyjnej, 

Stąd też płynie jego idealny socyalizm, 
pojęty tak, jak pojmowali go najwięksi ro- 
mantycy nasi, i wiara w hasła rewolucyi 
francuskiej. Dlatego też w działalności spo- 
łecznej, daleki od polityki praktycznej, jest 
wyznawcą myśli zdobycia państwowości pol- 
skiej przez socyalizm, a prace swe naukowe 
poświęca wyłącznie tej ideologii. 

Dorobek literacki ma poważny. „So- 
cyologia Augusta Comte'a* ma do dziś swą 
wartość, „Losy narodowości polskiej na 5'ą 
sku*, „Komuniści Moms i Campanella*, „So- 
cyalizm, jako objaw konieczny rozwojn dzie- 
jowego*, „Patryotyzm i socyalizm*—to rze- 
czy pomniejsze, „Historya powstania stycz: 
niowego*, „Historya ruchu społecznego w 
drugiej połowie XVIII w. i XIX w*, „Hi 
storya demobkracyi polskiej“, „Stanisław 
Worcell* — to obszerne opracowania histo- 
ryczne. Nie są to wprawdzie opracowania 
źiódłowe, bo Limanowski nie miał łatwych 
warunków pracy 1 nie miał dostępu do bi- 
bliotek i źródeł, nie są to opracowania objek- 
tywnego historyka, ale prace, przepojone 
goracej umiłowaniem wyznawanych zasad 
i idej. 

Tem większe znaczenie przedstawia Li- 
manowskiego „Stułetnia walka o niepodleg- 
łość*, w dobie powszechnej depresyi moral- 
nej, kiedy krakowska s koła historyczna do- 
minowała nad naszą umysłowością, gniotąc 


z a m wh w a 


wszelkie porywy szlachetniejsze i godząc w 
nasze dążenia do zdobycia niepodległości. A- 
nonimowa książka była giośnym  prolestem 
przeciw abnegacyi naszych praw. (na po 
Miłkowskiego „R eczy o obronie czynnej* 
p» jsilniej oddziałała na umysły dotrastające- 
so jw kulenia i przyczyniła się do wytworze- 
mix obecnego stanu przekonań i uczuć. 


Obchód. 


W sali krakowskiego „Sokoła* odbyła 
się w niedzielę wieczorem urcczystość bu 
czci Bolesława Lim:nowskiego, z powodu 75 
rocznicy jego urodzin, a 50-lecia pracy nau- 
kowej i społ. cznej. 

Prócz wymownych i serdecznych prze- 
mówień przedstawicieli socyalistycznych or- 
ganizicyi ze wszystkich zaborów i 2 socya- 
listów ukraińskich, złożyły się na program 
wieczoru udatne produkcye artystyczne: de- 
klamacya p. Wysockiej, śpiew p. Ludwiga i 
zjednoczonych chórów robotniczych pod ba- 
tutą p. Wailek- Walewskiego i gra ra forte- 
pianie p. Lipskiego. © 

Cały «bchóa był nadzwyczaj serdeczny. 
Dominowała w przemówieniach i w części 
artystycznej obchodu nuta patryotyczna, któ- 
rej najsilniejszy ton dał sam jubilat w entu- 
zyazm budzącej podzięce. „Czcząc moją osobę 
i pracę moją—mówił Ii"manowski—oddajecie 
przedewszystkiem hołd sztandarowi, pod 
którym służyłem, sztandarowi niepodległej 
Polski, pez której hasła sprawiedliwości spo- 
łecznej zostaną tylko hasłami“. Roerzewnił 
wszystkich ten us'ep z mowy Limanow- 
skiego, w którym wsp.mopiał o potrzebie go- 
rącej wiary w lepszą przyszłuść i wskazał 
wiek swój sędziwy na świadectwo możności 


jtakiej wiary od dzieciństwa do starości—na- 


wet wbrew nadziei. 

W szczelnie zapełnionej sali „Soko'a*, 
prócz towarzyszy partyjnych jubilata, było 
liczne grono osób z innych obozów polity- 
cznych, które obecnością swoją chciały 
stwierdzić, że czcić umieją wszelki szczery 
idealizm, a w osobie patryarchy socyalizmu 
polskiego cenią mieskalany charakter i dziel- 
ną wytrwałość, budzącą podziw tem większy, 
że mimo mąk najsroższej miewoli nie zła- 
mała się i świeci wciąż najlepszym przykła- 
dem pokoleniu zjadaczy chleba i idealistów- 
mazgai, 

Nie bez wpływu na zewnętrzne powo- 
dzenie obchodu były oburzające szykany 
polieyj. 


REDŁKTORZY I WYDAWCY 


TOMASZ MiCHALOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSK!. 


Lekarze ca 


idealny środek 
przeczyszcza- 
jący dla doro- 
słych i dzieci 
Cena pudełka 65 kop. 
UWAGA: 


p 


łego świata z 
pug $ C a il CZ 109727779 


Dostać można we wszystkich aptekach. 
Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską banderolą z napisem rosyjskim. 


g 
a 


Al Przyjemny, ła- 
h godny, skutecz- 
ny. 


Dr. Bayer és Tarsa, Budapeszt. 10011 


ROPHOS 


GRANULE 


PHATE 


ROBIN'A 


Glyceroiosfat wapnia i sody 


wzmacniający system nerwowy 


Wskazany przeciw krzywicy, słabości kości 


lub wody. 


aS pastylek. 


19319 


Ksiggarnio GEDETENERA i WOLFFA w Warszawi 


i w Lublinie — polecają utwory 


Pan Balcer w Brazylii 


Potm 1b. 3 W czd bnej oprawio rb. 4 1 4.80. 


Dym. Nasza szkapa, — Głupi Franek. Z ilustracyami S. Sawi. 
CZEWSAICHO. rb. 1. ; w uzdołnej oprawie 
Ludzie i rzeczy. Szkice i obrazki. 
Moi znajomi. W:danie 2gic. 
Na normandzkim brzegu. 
Prometeusz I Syzyf _ 
Drobiazgi z podróżnej teki. i 
Głosy ciszy. rb. 1.—: w ozdobnej oprawie 
Italia  Wydanio 2-gie. rb. 1. -; w ozdołnaj oprawie 
Jasełka Muzyka Piotra Maszyńskiego. Wydania czd bione 
kolurowemi Ilogrefiami rysunku Jana Bukowskicgo, w arty- 
stycznej układee kartonowe). 
Nowe pieśni. 


rb. 1.20; w ozdobiej oprawie 


rb 1.20; w ozdobnej oprawie 


rb. 1.20; w osd:bnej oprawie 


Poezye. Doxa I, II i W (HI wyczerpana), po 
Poezya w nowym układzie: 
|. Fragmenty. rb. ].-; w ozdobnej oprawio 
Jl. Helenica. rb. 1, ; w czdobnej oprawie 
I1. Pieśni i piosenki. rb. 1.—; w czdobn*j oprawie 
IV. Gbrazki. rb. 1 —; w ozdobnej oprawie 
V. Z mojej księgi. rb. 1 —: w ozdotnej cprawie 
VI Przekłady. rb. 1.—: w ozdobnej oprawie 


Nowe latko. Pi.czya dla dzieci, z barwnymi rysunkami P. Sta- 
chewicza Wydanie S-gic, birdzn ozdobne. na pięknym pa- 
pierze w dużym formace. w osdobrej ekładce ksrtonowej. 

Do powyższego muzykę napisał P. Masc, úski. Wydanie ozdotno. 
Ceaa kmp'etu (16 pieśni). 

pojedyncze cd kop. 40 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


GDZIE 


rakotowych? 
„MARQUISE 


Tylko w eu- 
kiarni 


STOSOWARY W SZPITALACH PARYSKICH 


okresie rośnięcia u dzieci, podczas karmienia i ciąży, 
j | przeciwko neurastenii, przeciążeniu umysłowemu | t. 
Przyjemny w smaku zażywa się w małej flości mleka 
Ia dotkniętych cukrową chorobą wyrahla się w formie 
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Sprzedaż w aptekach ! w większych składach aptecznych. 


MARY KONOPNICKIEJ 


nabyć można bez najmniejszej dopłaty najsmacznisjsze 

cukierki w eleganckich wazach, a torty na tackach ter- 

«« Włodzimierska 
róg  Prorazuej, 


Niesłychana nowość w Rosyil 
Wielka oszczędność 


czasu i pracy! 


esiąga się to przez użycie środka 


„JUROKSIL” 


gdyż rżyrając 80 
nie potrzeba prać 
bielizny, a tylko 
wymieszać i przo- 
piukać w zimnej 


Sw 


wódzie. _ Jurokail Towe 
w nie zawiera w 80- ALI: 
ble chlerku i mo DY 
P lua mie wspólaego caeci 
z mj dłami w prosz- o G 
ku. luroksil de- Gzy 
zynfekuje błoliznę, ETS" 
CO MA ogromne W í 


znaczenie, Zwiasz- 
cza wobes epide- 
mil i chorób za- 
rażliwych. 
Sprzedaż 
w Poł. Ros. T-wie Handlu 


Towar. Aptecz. w Kijowie. 


je z 
Kijów, Micha- 
P | 
he WO 


łuwska Nr 6. 
klisze dla ilustracyi 


Telefon 25-15, 
18566 


Wykonywa 


na cynku, mosiądzn i miedzi. 


1.50 ee 

1 60 

2% Kijowska 1-Sza 

1.60 E d 

1.40 Ś | t 

i5f| Sala £icytacyjna 
(Kreszczatyk Nr 27 drugie piętro ua- 

"a przeciwko Prorrzncj), 

60 ; i nisiejszen Za- 

156g |Licytator miejski painia a 
dn. i2-go listepada o g. 12 w dzień w 

1 0] | jokalu sali licytacyjnej odbędzie się 

| Licyt 

E <cytacya. 

1.40 $ | Przeznaczone do sprzedaży: najrozmai- 

1.40 $ | sze meble, lustra, łóżka, obrazy, dy- 
wAuy, portycry, lampy, Kandelabry, 
bronzy, porcelana, zegarki, mr] :hior, 

a — $W pianina, fisharmonie, lornetki, sa- 
mowary, rozmaito figurki, instrumenty 
muzyczne, koslyumy damskie, suknie, 

za futra i rotundy, rowery i wiele in- 
—.5) nych rzeczy. 
ar 158 Oglądać można codziennie od 


:10 rano do 6 wieczorem Sala li- 
cytacyjna przyjmuje w ko- 
mis najrozmaitsza rzeczy do 
sprzedaży z licytacyi. 20281 

średn. lat zna gospodarkę 
Polka szycie sukien, bielizny, po- 


| zaen posady, poste-restaniu kwilu 


39 


3: 20357. PADETYJ 


alecają stale. 


| PE RR ZZ AZ 


Michał Bukowiński 


w KIJOWIE. 


dldrnie LaLOWO - naftowe 
„LUNA: 


Najnowszej kcnstrukcyi. 
Efektosny wygląd. 
Duża siła światła. 

Mały rozchód nafty. 
Nader łuiwa otsługa. 
Długotrwała sprawn „śr. 


Cenniki gratis — franco. 


Adres: Kreszczatyk 5. Tel. 9-27 I 25-13. 


* Iclegraf.czny >Emhku — Kijówc. 


„Gazeta Rolnicza” 5%y rok 


PISMO TYGODNIOWE ILUSTROWANE istnienia! 
Organ Centr. Towarzystwa Rolni- 
czego w Królestwie Polskiem. 


20077 


Uw>głędnia przedewszystkiem potrze'y praktyczne wszelkich gałęzi gos- 


pi darstwa wiejskiego i zaznajemia systematycznie czytelników Z najnowszemi 
zdobyczami wiedzy zawodowej, oraz doniosle;szami zjawiskajni życia opoleczno- 
rolniczego kraju. daja wyczerpującą kronikę życin rolniczego ziem polskich 
i obczyzny. łodaje w osobnym dziale spostrzeżenia I głosy z praktyki we 
wszystkich biezżąc Sprawach rolaiczych, Zamieszcza specyalne korespondencye 
z Petersburga z dziedziny polityki agrarnej, oraz działalności ciał prawodaw- 
czych w tym zakrosie. 


Jako organ Gentralnego Towarzystwa Rolniczego 


ogłasza sprawozdania z zebrań i przedsięwzięć Towarzystwa, jak również 
wszystkich innych krajowych towarzystw i instytucyi rolniczych. 


W roku 1910-ym posiadałą stukilkudziesięciu współpracowników. 


Na Nowy Rok 1911 wydany zostania (z oxazyi pięćdziesięciolecia wy-, 


dawniciwa) zeszyt jubileuszowy retrospektywny, potrójnej objętości, bogato ilu- 
stroweny, który rozesłany zostanie tylko prenumeratłorom i w handiu księgar- 
skim znajdować się nie będzio. m: 

Frenumerats, którą najleriaj nadsyłać wprost do Administracyi >Gazety 
Rolniczeje (Erywsńska 16), albo wnosić w urzędach pocztowych — wynosi 
rocznie łacznie z przesyłką rb. 9, półrocznie rb. 450, kwartalnie rb. 2.50 
»Gazeta Rolniczae jest, wobec znacznego wzrostu liczby prenumeratorow 
w r. b., najodpowiedniejszem miejscem ogłoszeń, obchodzących ziemiaństwa. 
Układ ogłoszen — działowy (Nowość:). 19966 


BIURO ELEKTROTECHNICZNE 


i skład wszelkich przyboruw elektrycznych 


E. M. WYSOCKIEGO 


W.-Wasylkowska Nr 25. Tel. 27,35. 


Wykonuje urządzenie elektryczne z gwarancyą, nadzwyczaj snmionnie, po dłu- 
goletniej praktyco zagranicą i w kraju. Trwało lampki fiuimy »Lachmayer« 


Zarowe, ekonomiczne, 15% oszczędności. 20080 
Tygodnik krajoznawczy ilustro- 


„ZIEMIA: wany wychodzi w Warszawie 


pod redakcyą KAZIMIERZA KULWIECIA. 


Podaje artykuły nankowe, dotyczące przyrody i dziejów kraju o czystego, pra- 

ce z zakresu przyrodoznawstwa ogolnego Oraz gecgrafii pows achnaj, wraże- 

nia z wycieczek i pndróży, opisy zabytków i cickawszyih miejscowości kraja 

i ziem przyległych, felietony 1 kronicę krajoznawczą oraz sprawozdania z lito- 
ratury i działalności instyrucyi naukowych. 


Redakcya i Administracya 
w Warszawie, Aleje Jerozolimskie Ne 29. 


19270 


Przedpłata w Warszawie: Z przesyłką pecztową; 
R cznie rb. 5— | Rocznie - é rb. 6.50 
Półrecznie . rb. 2.50 | Półrocznie <w" 8 0% 0 cb. 9180 
Kwartałnie . rb. 1.25] Kwartalnie . rb. 1 65 


Prospekty i numery okazowe gratis. =en 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. 


Fabryka Wyrobów Metalowych 


Buchalter . 


kawaler, let 82, rutynowany w prze- 
myślo i gospodarstwie rolacm, pe- 
szuknjo rosady cd I stycznia 1911 
r. ewentnalme xaraz. Łaskawo 
oferty dla oWacłuwar piczia Po- 
knra g weśvńska w Stasilug, 
E EE APE EET 
i i AUCYONOR a- 
„Wasilewski i S-Ka ny kowe ko- 
"mis'wy, Marszałkowska 123 tel 31-04. 
Kupno I sprzedaz majątków ziomskich. 
couów,;lvów. Die zawy, lokata ka- 
pitałów. Reknmendacya nau*zycieł xk, 
tu trnztemiek, farmaceutów, olicyal.sihw 


rolnycu”” 20161 
DRWA ugładano (dostarcz. po 
Í K.K.K. Ż.) nech ku- 
poje tylko na targu Żydowskim róg Ste 
panowskiej 2. tol. 1825. Ceny niższa niż 
nad brzegiem Węgiel kamienny w 
wielkim wyborze cement, alabaster, ru- 
ry kanaiizacyjDe. 19187 


Czytelnia Nowości 
= Oiszewskiej 


Prorezna 28. Po przeniesieniu się do 
now. l)kalu zostałą Znacz. rozszerzona. 


„Biuro pracy” Rz, Kat. Tow 


kio chce nabyć brzo- 
zowe w najlep. gat. 
bez krąglaków dobrzo 


Dobr, Mało- 
Zytomiorsga 8, telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemieśln: 
> wszo!ką służbą domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Schroniske 
5-tej Jadwigi“. 12774 


WARSZA WSKI 
Skład Apteczny 


Prorezna No 16 


poleca watę do okien kolorową. Taś- 
my gumowe do latrików 1 drzwi bal- 
kon?wych. Termowstry pokojowe, i do 

okicu. 19970 


DRZEWO OPAŁOWE. 


Skład S. Piotrowskiego w Kijowie na 
Przystani. Telefon 2234, Ceny naj- 
niższe. Drzewo najlepsze. 19919 


Udzielam 
lokcyi na skrzypcach. 
Lewandowski, Blaguwieszczeńska 98, 


20286 


Majątek chciał. nabyć 


od polaka w Połudoiowo-Zachodn. Kra- 
ju otszzrem 350 do 450 dziesięcin, mo- 
żo być z długiem bankowym: pożądan. 
jest blizkcść kolei. Z ct riami bez po- 
średaików zwracac się poczta Czerwon- 
no wołyńskiejynb A. Rzeczycki. 20324 


Od 50 do 100 tysięcy rb. Jò u- 
lokowania pod 2-gą zakładna majątku 
podołsk., kijowskiej, wełyń. gab. Ki ów, 
Kreszczatycki zaułek 16 m. 4. 20341 


„ Sernec 


Krawiec Kreszczatyk 29 


m 7 w podwórzu 
Przyjmuje obstalunki. 19912 


Już czas byłby wiedzieć, że 
tanio i elegancka 
można się ubrać tylko u krawca 


P. Pomorskiego 


Kijów, Puszkińska I2, 
który przyjmuje obstalunki po cenach 
przystępnych z własnych i powierzo- 

nych materyałów. 29500 


człowiek poszukuje desa- 


Młody dy lokaja lub do biura. 


Żylańska 136 m. 3 20344 


BIAŁA CERKIEW. Dr. Wilkowy- 
ski. Chorohy wewnętrzne i we- 
neryczne. Przyjnujs od 10 — i2 
i 5 — 7 wiecz. Policyjny zaułok d. 
Złocowskisgo. 20284 


Drzyj polka poszuk. poSxdy nial 
Przyjezd, ki e ra uuig szy 


Wa Wasylkowsks il w salenia, 20319 


guh. wołyńskiej 
Pronumeratę i ogłuszenia do 


„Dzien. Kijowskiego” 


przyjmuje 


p. Dominik Rudkowski. 


Od i-go lipca 1910 roku ; 


TYGODNIK 


Katoliek 


pismo dla rodzin polskich 


wychodzi w objętości 


znacznie zwiększonej 
Głos Katolicki 


tolickiem. 
Jest zasiosowany do 
Głos Katolicki potrzeb  majszerszy h 
warstw społeczeństwa polskiego. 
jęki pomieszcza artykuł w 
Glos Katolicki kwestyy:b rolikijugch 
politycznych, społecznych i literackich 


daje w  streszczeniu 
Głos_ Katolicki wiadomości 0 wSZYśL- 


kich donioślejszych wypadkach z ży 
cią krajowego i zagranicznego. 


Głos Katolicki jest pismem dla czy- 


telników, którym czas 
i środki nie pozwalają na Szytanie 
i prenumerowąnie pisma codziennego. 


j jest najtańszym tygo- 
Głos Katolicki imh zau polskim. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Rocznie z przesyłką . . 5 rb. 
Półrocznie . h 38 rb. 


Za granicą (tylko rocznie): ko- 
ron 15; marek 13; franków 16; 
dolarów 3. 


Adres Redakcyi i Administracyl: 
Kijów, ul. Kościelna 4 


jest pismem bezpnr= 
tyjnem na” sdowo-ka- 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk.“ 


przyjmują: 
p. Prusinowska (Skład fotograticzny) 
i Księgarnia Polska 
p. Sanlutycz-Kuroczyckiego, 


